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Lwów d. 17. sierpnia.
Fremdblt na wybitnem miejscu podaje na­

stępujący komunikat pisma Deutsches Montags- 
blatt; „Jak nam ze Lwowa donoszą, panuje tam 
przekonanie, że powstanie w Kongresówce zu­
pełnie jest przygotowane i niebawem wybuchnie. 
(W tem miejscu dodaje redakcja Frcmdenblattu 
znak zapytania). Tamtejsi nrzędnicy, zwłaszcza 
Polacy, zupełnie, zapomnieli ostatmemi czasy mó­
wienia po polsku. Polscy parobcy i robotnicy 
gromadnie od kilku dni wypowiadają służbę. 
Wszędzie pojawia się koufederatka i sarmacka 
szabla, oficerowie Pojący usuwają się od swoich 
kolegów Niemców. Żydzi pozbywają się swoich 
interesów moskiewskich, pozbywają bydło, zboże 
i wszlkie trudne do uruchomienia m ienie a ile 
tylko mogą zakupują spirytusu, -  wszystko to, 
jak wiadomo, są niewątpliwe oznaki, że w Mo­
skwie ogromnie się rusza. Niemcom we Lwowie, 
którzy mają stosunki z kołami polskiemi, dały 
zaprzyjaźnione domy wcale niedwuznacznie do 
zrozumienia, aby ostrożnie się zachowywali. 
Przestrzegano ich nawet, aby nie cytowali pe­
wnej strofy Heinego, z polityką wcale związku 
uiemającej. „W  tych dniach już nastąpi wybuch 
W Moskwie, a i tutaj dosyć skandalów będzie* — 
to przekonanie coraz bardziej utwierdza się w 
kołach lwowskich.*

Co słowo, to fałsz albo zgoła niedorzeczność. 
Co to za pismo jest Deutsches Moidagsblatt, po­
wiedzieć nie umiemy; musi to być jakieś piśmi- 
dło pokątne, skoro z nazwiskiem jego po raz 
pierwszy się spotykamy. Mimo to Frcmdendlatt 
podaje tę wiadomość, mimo to nawet, że sam nie 
bardzo mu dowierza. Ale o cóż chodzi ? O upo­
zorowanie pewnych wypadków, zaszłych ostatnie- 
mi czasy we Lw ow ie! Jakże się jednak dziwić 
obcemu pismu, Moskwie widomo zaprzedanemu, 
skoro takie same duby smalone, choć nie tak o- 
twarcie, wypisuje Czas, jak świadczy na kilku 
miejscach numer jego wtorkowy !

D. 14. bm. Andrassy, według Pester Lloyda , 
wyjechał na 8  ao 1 0  dni na polowanie do Gór­
nej Austrji i Styrji.

Cesarz ma. niebawem udać się do południo­
wych Czech na manewry a potem wraz z cesa­
rzową do północnych Czech na polowanie.

Pisma peszteńskie zapatrują się na zjazd w 
Ischlu i nk stosunek Niemiec i Austrji co do 
Serbii, zupełnie tak samo jak my na czele na­
szego wieczornego wydania wtorkowego. Dalej, 
odnośnie do umowy lorda Beaconsfielda, utwier­
dziło się, według Pester Lloyda, we Wiedniu 
przekonanie, że wojna będzie do końca zlokali­
zowaną; że sprawa wschodnia ciągle będzie n- 
ważaną za sprawę europejską, a nie, jakby to 
Moskwa chciała, tylko moskiewsko-turecką; a 
wreszcie że Austrja postanowiła, wcale nie zwa­
żać na postępowanie dalsze Serbii, gdyż cobądź 
by dokazała, przy zawarciu pokoju żadnego to 
zgoła wpływu nie wywrze; że jeżeli Austrja w 
istocie ma być neutralną, to także wobec Serbii; 
że jednak neutralną będzie wobec wojny, to wca­
le nie także wobec pokoju przyszłego, i taki jest 
stan rzeczy, że siły Austrji aż nadto wystarczą 
do obronienia swoich interesów przy układach 
pokojowych wszem wobec i każdemu zosobna. —• 
Co do Grecji, mają być -we Wiedniu przekonani,

że niema na nią co zważać tak jak na Serbię, 
i jak się nie zważa na Rumunię. Wreszcie co 
do Bosnii i Hercegowiny, to dawniej w istocie 
myślano o zajęciu tych krajów, ale wobec nowe­
go zwrotu rzeczy ua Wschodzie, niema się co 
obawiać wypadków, któreby Austrję do zajęcia 
ich zmuszały. Co zaś tyczy się sojuszu trójce- 
sarskiego miało się, wedle bismarkowskiej Nordd. 
Allg. Z  tg., okazać w Ischlu, że chwilowa rejte­
rada armii moskiewskiej wcale nie daje powodu 
do zwolnieuia węzłów onego, sojusz ten bowiem 
jedynie okazuje się zdolnym do zlokalizowania 
wojny obecnej i do zażegnania obawy dalszych 
zawikłań europejskich.* W  ogóle zastrzega się 
Pester Lloyd przeciw posądzaniu, jakoby teraź 
niejsze postępowanie Austrji wymożone było 
„przyjacielskim przymusem* Niemiec, bo ani by 
się Niemcy nie eksponowały dla swego przyja­
ciela moskiewskiego, ani też polityka austrjacka 
nie jest tak chwiejną, aby kierowała się nie we­
dług swoich jasno pojętych interesów, ale według 
cudzych natchnień.

P. Zsedenyi, przewodniczący węgierskich ko- 
misyj ugodowych skarbowej i bankowej, zawia­
domił członków komisji skarbowej, że jej posie­
dzenia poczną się d. 3. września, i przyjdą pod 
rozbiór projekta ustaw o podatku cukrowniczym 
i gorzelanym, po rozpatrzeniu przez rzeczoznaw­
ców. Komisja bankowa pocznie posiedzenia swo­
je d. 6 . września.

Według Bohcmłi, niepewnem jest jeszcze, 
kiedy się zbiorą delegacje wspólne, czy w paź­
dzierniku, czy dopiero w listopadzie. Minister­
stwa wspólne skrzętnie pracują nad przedłoże- 
niami budżetowemi. Preliminarz ministerstwa 
wojny nie przekroczy ram lat poprzednich, a za­
rządzenia, którychby wymagała sprawa wscho­
dnia, będą osobno wniesione.

Austro-węgierska komisja taryfowa pracuje 
nad wstępem do nstawy taryfowej. Projekt jest 
już naszkicowany, i polega na przypnszczeniu 
zawarcia traktatów handlowo-cłowych z Niem­
cami i z innemi państwami. Ale poda oraz ogól­
ną taryfę cłową ze względu na te państwa, 
które z Austro-Węgrami traktatu nie zawrą; 
jest to projekt taryfy, już przez rządy przedli- 
tawski i węgierski umówiony.

Przybył do Wiednia d. 13. b. m. węgierski 
minister handlu Trefort w spławie rokowań z 
delegatami Niemiec o traktat handlowo-cłowy. 
Rokowania te odbywają się pod rygorem taje­
mnicy urzędowej; tyle jednak słychać, że idą 
bardzo leniwo, bo delegaci niemieccy ciągle je­
szcze badają, coby też wytargować można.

wszyeli. W  zeszłym tygodniu, sprzedaż ta już 
poczęła się odbywać, ale po cichu tylko—w bar­
dzo rannych godzinach spotkać można było żoł­
nierzy masami spieszących z chudobą swoją w 
stronę tandeciarskich ulic Warszawy —  obecnie 
handelek ten prowadzi się ua obszerną skalę w 
samo południe na trotnarack najruchliwszych 
choćby ale blizkich koszar ulic. Widać z tego, 
że wymarsz gwardyjskich pułków ua plac boju, 
który zrazu taić zamierzano —  obecnie uwolnio­
no już z pod tajemnicy.

Na tym przymusowym ruchu korzysta jednak 
pewna klasa przemysłowców tutejszych a mia­
nowicie^ fotografowie; tak bowiem eleganckie 
grodzieńskie huzary jak i stupajki z pułków 
piechoty nie chcą poizucić Warszawy bez po­
zostawienia swych rysów w rękach łubek wsze­
lakiego gatunku, jakie sobie tu przez piętnaście 
lat pobytu wyszukać już to w demimondzie już 
to między pomywaczkami umieli. To też śmiało 
powiedzieć można, że zakłady fotograficzne war­
szawskie z pewnością przez całe lat piętnaście 
minionych, tyle twarzy moskiewskich nie uwie­
czniły, ile przez jeden tydzień ubiegły.

Donosiłem wam także niedawno o obsta- 
lunku, przez rząd w zakładach żelaznych w 
Drzewicy Lilpopa Rau’a i Sp. zrobionym, 150.000 
bomb. Snać onstalunek ten był bardzo pilny — 
bo dziś już Wisłą część bomb tych do W arsza­
wy spławiono i wyładowują je tu w Warszawie 
pod Zamkiem z galarów. Zaiste widok to nowy, 
do tej pory bowiem Wisła dowoziła Warszawie 
galarami tylko jajka i owoce — a teraz w ich 
miejsce takie podłużne żelazne jajeczka! Nie ma 
co mówić, zwycięzka armia za Dunajem nawet 
Wisłę naszą, nietylko Bułgarów cywilizuje!*

Z  Warszawy piszą do Dzień. Pozn. : „Douie- 
sienie zeszłotygodniowe o rozkazie do konsystu- 
jącego w Warszawie garnizonu mienia się w 
gotowości do pochodu nad Dunaj, dziś jestem w 
możności uznpełnić wiadomością, że pochód ten 
już został stale na dzień 2 0 . b. m. oznaczonym. 
I z tego powodu od tygodnia panuje po War­
szawie ruch niezwyczajnego rodzaju. Więcej za­
możni oficerowie na gwałt wyprzedają swe me­
ble i powozy a biedne sołdaty całe swoje mie­
nie. Miałem sposobność w tych dniach przecho­
dzić koło jednych koszar, w których przemie 
szkuje jeden z mających wędrować pułków gwar- 
dyjskieb, i przez trotuar prowadzącej do nich 
ulicy przecisnąć się nie mogłem wśród tłumu ży­
dów handlarzy i żołdactwa z zawiniątkami pra- 
cowicie przetrząsanemi i oglądanemi przez pier-

ttorespoodcncje „O az.
W ied eń  d 14. sierpnia.

( Y..) Jeśli o zwrocie jakim w polityce hr. 
Andrassego mówić można, to tylko o zwrocie nie­
szczęsnym, który znowu popiera zaborczą, a dla 
Austrji tak zgubną tendencję gabinetu peters- 
burgskiogo. Dziś znowu chór papug biura praso- 

I wego zastanawia się złowrogo nad położeniem 
pulitycznem, i konstatując, że w austrjackiej po­
lityce żadna nie zaszła zmiana od czasu zjazdu 
monarchów w Ischl, przychodzi do arcydziwnej 
konkluzji, że dziś po klęskach moskiewskich o- 
bojętnem być może dla rządu wiedeńskiego, czyli 
Serbia weźmie czynny udział w wojnie lub nie! 
Ostatnie wyznanie panów półurzędowców jest to- 
samo co zmiana w zaprzyjaźnionej neutralności 
znowu na korzyść Moskwy Jak długo hr. An­
drassy igrać będzie z ogniem, trudno powiedzieć, 
to jednak jest pewnem, że austrjacka polityka 
na przebój idzie w kierunku przeciwnym życze­
niu całych Węgier i życzeniu większości Przed- 
litawii. Teraz dopiero pokazuje się jasno, że ci 
którzy uważali zjazd w Ischl za dość ważne zda­
rzenie polityczne, zupełną mieli słuszność 
po swej stronic. Chociaż tam o polityce mowy nie 
było, to przecież dziś już czujemy szkodliwy 
wpływ prywatnej konwersacji cesarza Wilhelma, 
który zdaje się głów nie dla wywarcia presji na 
Austrję przybył do Ischl. Wobec tego stanu rze­
czy bardzo na czasie jest adres sejmu galicyj­
skiego. Adres ten, wyraziwszy wiernie życzenia 
i uczucia Galicji, poprze Węgrów w kierunku, 
dążącym do zmiany frontu wobec Moskwy, i gdy 
Niemcy austrjaccy również stanowczo przeciwko 
Moskwie się oświadczyli, może przecież zniewolić  ■ - i. —  ̂mg ....... |------   -- -5L BOeeeu"**"

ostatecznie lir. Andrassego do wystąpienia z do­
tychczasowej rezerwy. Przecież p. minister nie 
zechce się oprzeć na Czechach, Kroatach i Ru­
sinach, jeśli Polacy, Węgrzy i Niemcy stanowczo 
potępiają przyjaźną neutralność. Wobec tego sta­
nu rzeczy niepojętem wydaje mi się zachowanie 
tutejszej prasy centralistycznej, która nie mogąc 
się niestety uleczyć z wrodzonej nienawiści do 
Galicji, i tym razem z powodu zebrania sejmo­
wego w Galicji, spotwarza, denuncjuje i szkaldje 
społeczność polską. Możnaby śmiało twierdzić, że 
to uliczne postępowanie wobec nas dzienników

nut odjechał Midhat basza pospiesznym pocią­
giem kolei Zachodniej (Westbahn) ztąd do Pa­
ryża Tym samym pociągiem udał się hr. W. 
Plater do Szwajcarji.

Z  t e a t r u  w o j n y .
A zjatyck i teatr wojuy-

Znowu zaczynaóiy od słów : nic się nie zmie­
niło w Anatolji od czasu ostatniego naszego 

. sprawozdania. I prawdopodobnie nie prędko 
wiedeńskich jest zanadto płytkie, nikczemne i m e - sie zmieni, bo widocznie nieprzyjaciele
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Z Zakładu hr, Skarbka
w Drołiowyżu.

(Ciąg dalszy.)

Jużeśmy wspomnieli, że na stołach sali roz­
łożone były dowody pracy i pilności uczniów i 
uczennic, a to wszystkich trzech klas. W toku 
czterogodzinnego prawie popisu klasy 1 . dosyć 
mieliśmy czasu rozglądnąć się w nich dokładnie. 
Dyktaty były chwalebne pod każdym względem. 
Niemniej pięknie wypadły próby pisania. Za po­
wodem dyrektora, p. Starkla, szkoła Drohowyzka 
odstąpiła od przyjętego w inuych szkołach sy­
stemu, który poczyna od kreślenia gryflem na 
tabliczkach. Tu uczeń dostaje najpierw sporą 
skrypturę, którą miisi ołówkiem zapisać byle jak, 
aby tylko wprawił rękę, poczem przechodzi do 
pisania piórem. Ztąd pismo urabia się krągłe, 
potoczyste, co jest zawsze zaletą niemałą, i jest 
oraz bardzo wyraźne, o co na każdy sposób prze- 
dewszystkiem dbać należy. Koszta zaś tego po­
stępowania wcale nie są większe od gryflowego.

Naukę barw, tak ważną przedewszystkiem 
dis kobiet i rękodzielników, uczniowie i uczeń 
nice Zakładu Drohowyzkiego pobierają już od 1 . 
klasy, sposobem praktycznym, w dobrych szko­
łach freblowskich używanym. Kartę kolorowego 
lub białego papieru przeciua się w środku wzdłuż 
mniej więcej gęsto, pozostawiając brzegi całe, i 
przetyka się paseczkami innego papieru, zrazu 
szerszemi i jednej barwy i według łatwego wzo­
ru, późuiej większemi, o więcej barwach i o wzo­
rach trudniejszych. Wszystkie jednak barwy są 
odpowiednio zasadom dobrego smaku dobrane. 
To znowu mniejsze i większe a dokoła w różne 
esy wykrawywane kartki papieru barwy rozma­
itej, z wzorkiem wypunktowanym, wyszywa się 
nitkami lub włóczkami jedno- i kilkobarwnemi, 
także według zasad estetyki barw. Jednego i 
drugiego rodzaju mieliśmy okazy, niektóre prze­
śliczne, robione ręką tak uczennic jak uczniów.

Oglądaliśmy także próby robót piłeczkowycli 
i koszykowych, naturalnie początkowe, ale zdra­
dzające dobry kierunek i talent. Koszule, poń­
czochy wielokolorowe i misterne cerowania przed­
stawiały znowu specjalną gałąź robót kobiecych 
Wcale pochlebnie.

Trudno jednak opisać zdumienie gości na 
widok tek rysunkowych. Gdyby nie namacalne 
dowody autentyczności tych prac, nie byłoby po­
dobna uwierzyć, że dokonały ich ręce tej maioty. 
Taka tam pewność ręki i oka, tak trafne odda­

nie wzorów ornamentyki. Niektóre rysunki ude­
rzały prawdziwie plastyką, gdzie było pottze- 
ba. Goście brali, oddawali i nauowo przeglądali 
te teki. Bardzo piękną przyszłość rokować mo­
żna takim początkowym rysownikom jak Tyro- 
wicz, Szulakiewicz, Szim, — a znawca fachowy 
byłby zapewne jeszcze więcej takich znalazł. Co 
zaś najszczególniejsza, to że szkoła Drohowyzka 
nie posiada jeszcze potrzebnych przyborów do 
nauki rysunków ani nawet papieru właściwego, 
i żc nauki tej udziela nie nauczyciel fachowy, 
ale ogrodnik Zakładu, p. Arnold Rohring. W sze­
lako jest to najlepszy uczeń słynnego ogrodnika, p. 
Bauera. Pospieszono też gratulować najgoręcej 
p. Iiohnngowi. v J

Nauczyciel kierujący ks. Pociej funita chełm­
ski) odczytał klasyfikacje, poczem nastąpiło roz 
dawanie nagród w książeczkach (przeważnie do 
modlenia) i obrazkach dla najcelniejszych. Z 
wdzięcznem dygnięciem uczennice a zwyczajnem 
skrobnięciem studenckiem wychodzili uczniowie 
do księcia kuratora, który każdemu umiał do 
nagrody dodać milsze jeszcze słowa osobnej po­
chwały i zachęty, w  końcu książę podziękował 
nauczycielom, odmówiono modlitwę — dziatwa 
rozbiegła się do jadalń.

Przed obiadem i po obiedzie książę z dy­
rektorami fundacji i Zakładu oprowadzał gości 
uprzejmie po olbrzymim gmachu. -  Oddziały 
chłopców i dziewcząt są odgraniczone oddziałem 
administracyjnym i drzwiami w kurytarzach. 
Pod względem domoyyym, t. j, porządku, ochędó- 
stwa i zachowania się — _ a wszystko jest z całą 
przestrzegane dokładnością i wyrozumieniem — 
stoją one pod bezpośrednim kierunkiem ochmi­
strza, p. Kobryna, i ochmistrzyni, p. Pociejowej. 
którym dodani są dozorcy i dozorczynie. Jak 
miłe jest wejrzenie dziatwy, jużeśmy wspomnieli. 
Wszystkie ubikacje są bardzo przestronne i 
wysokie, ściany bielone, okna dnże i do prze­
wiewu nieszkodliwego nrządzone, u stropów lam­
py i wentylatory, piece wyborne, —  słowem, 
powietrza, światła dziennego i nocnego i ciepła 
podostatkiem. Gdzieniegdzie wizerunek Matki 
Boskiej. W sypialniach łóżeczka żelazne, naj­
skromniej, ale całkiem odpowiednio zdrowiu i 
porze roku usłane siennikami słomianemi, podu­
szkami z sieczki i kilimkami. Na dwa łóżka 
szafka podwójna na rzeczy i stolik. Łóżka stoją 
dość gęsto, ale jak wyżej wskazaliśmy, powie­
trze zawsze jest odpowiednie. W sypialniach 
tylko śpią i ubierają się. Umywalnie znajdują 
się na kurytarzach —  dłngie ławki z otworami 
na miednice blaszane. Osobne są przebywalnie, 
t. j. sale na naukę poza godzinami szkolnemi.

Wspomnieliśmy już, że dziatwa zakładowi 
ma wyznaczoną sobie do rozrywki osobną mura­

wę koło gmachu; tam też stoją przyrządy gimna­
styczne. W  zimie i w czasie słoty służą do za­
bawy ogromne, długie i szerokie kurytarze z wi­
dokiem na park albo na dziedzińce, z piecami 
do ogrzewania w porę zimcą i z lampami. Oso­
bno znowu są jadalnie. Przybyliśmy właśnie do 
jednej pod koniec obiadu, gdy chłopcy kończyli 
piękną żółtą mamałygę (był to piątek, a zatem 
post). Czarki spore na^zupę i talerze są z grn- 
bej polewanej blachy. Ze wikt jest mimo nale­
żytej skromności zdrowy i obfity, dowodzą świe­
że, okrągłe twarzyczki dziatwy. Później, wraca­
jąc mimo tej jadalni, widzieliśmy chłopców żwa­
wo i wesoło czyszczących naczynia, có się odby­
wa kolejno. W  ogóle dziatwa sama siebie ob­
sługuje, i tak być powinno w tego rodzaju za­
kładzie.

Kiedy już mówimy o warunkach zdrowia 
dziatwy, wspomnieć musimy i o kwestji latryno- 
wej, tak ważnej nietylko w gmachach, mieszczą­
cych mnóstwo ludzi, a tak pomiatanej w uaszym 
kraju. Mierzono już stupioń cywilizacji ilością 
zużywauego mydła, papieru, liczbą szkól i t. p. 
Możeby lepszego dostarczyła probierza kwestja 
powyżej napomknigta. W Zakładzie Drohowy- 
zkirn jest ona świetnie rozwiązaną. Nie czuć jej 
w żadnym zakątku gmachu, mimo setek ludzi. 
Ile z tą kwestją  ̂ kłopotu mają szpitale nasze, 
zwłaszcza lwowski i kulparkowski! W Drohowy- 
żu bardzo prosto i na zawsze z tą biedą się 
uporano, — za pomocą decentralizacji. Wy­
chodków, i to obszernych, rozrzuconych po gma­
chu jest wiele, a ściek poprowadzony rowem na 
stosowne miejsce w parku. Budowniczy nie oglą­
dał się na Lierniura lub Darseta, na system 
beczkowy, pompowy i t. p., i zrobił rzecz tę 
wybornie swojskim rozumem.

Wszystkie te setki ludzi — bo takie część 
nauczycieli, nauczycielek i urzędników Zakładu 
pobiera wikt funduszowy — karmi jedua kuchnia 
i jedna piekarnia. Kuchnia podwójna o 9 podo­
bno kotłach miedzianych — które dla właściwo­
ści wody drohowyzkiej bardzo często pobielać 
trzeba — ale stosunkowo nie wielka i nieduszą- 
ca gorącem, a nawet 2 0  polan nie zużywa. — 
Piekarnia wydaje prócz bułek Smacznych, po 60 
bochenków dziennie chleba razowego, którego 
skład części jest tajemnicą administracji Zakła­
du. Innego tam nie używają, nie inny też był na 
stole, do którego obok księcia kuratora zasiadali 
goście z przełożonymi, i żadnych talerzy tak nie 
sprzątywaliśmy, jak talerze z tym Chlebem, choć 
i jadło nic nie pozostawiało do życzeoia; a na­
wet przyjemnie nam było jeden taki produkt pie­
karni drohowyzkiej Uprowadzić do Lwowa z ła ­
ski p. dyrekterbWej.

Bielfehy ojltzątuje się po 1.500 do 2.000 sztuk

konsekwentne, ażeby na nie wrarto było zwracać 
uwagę. .

N otę fr. Presse, która wścieka się formal­
nie przeciw Moskwie, popiera Moskali w Gali­
cji! Ten sam organ, który ndzielił ostrej nagany 
rządowi za zakaz odbycia zgromadzenia ludowe­
go we Lwowie, wyszydza adres sejmu lwowskie­
go, jak gdyby on nie był tylko silniejszą i po­
ważniejszą manifestacją tego, co rezolucja zgro­
madzenia ludowego zawierała? Czy w tem choć 
trochę rozumu i konsekwencji? Inny dziennik 
gani z liberalnego stanowiska mowę wstępną hr. 
Wodzickiego — o to z nim się spierać nie myślę, 
lecz muszę za niewytłumaczoną uważać prze­
wrotność, skoro w tym samym numerze również 
z liberalnego stanowiska zwalcza wniosek, żą­
dający zwiększenia reprezentantów miast w sej­
mie galicyjskim. Przecież wniosek powyższy dą­
ży w pierwszym planie do przeciwstawienia pa­
nom krakowskim wzmocnionego, postępowego za­
stępu mieszczaństwa? Czyi to nieliberalne? Od- 
powiedźcie żydkowie!

Na teatrze wojny grobowa cisza, rubryka 
„Z widowni wojny*, od czasu klęski pod Flewną, 
dla formalnych tylko istnieje względów, a yyszel • 
kie prywatne telegramy z teatru wojny donoszą 
tylko o ruchach obydwóch armij, częstokroć w 
biurach redakcji fabrykowanych. Gdyby kto we­
dle 4yck poruszeń strategicznych systematycznie 
chciał śledzić ewolucje wojskowe, musiałby osta­
tecznie skonstatować, że nieraz Tnrków przez 
Moskali i vice versa  woltyżują a najczęściej na 
mapie niema tych miejscowości, o jakich pano­
wie korespondenci, we Wiedniu pisujący swe 
sprawozdania wojenne, wspominają.

Podobna cisza i w sprawach wewnętrznych. 
Mamy wprawdzie konferencję celną, lecz mało 
się kto o nią troszczy. Austro-węgierska koufer 
rencja celna obraduje obecnie nad wstępną u- 
stawą (Einfuhrungs-Gesetz) do taryfy celnej. 
Znowu zapewniają wtajemniczeni, że obrady bar­
dzo pocieszający przybierają przebieg, i że pro­
jekt wspomnianej ustawy jest zupełnie na" ukoń­
czeniu.

Żałować tylko należy, że równocześnie te 
same źródła donoszą, że projekt w mowie będą­
cy przypuszcza, iż traktaty handlowo-celne z 
państwem Niemieckiem i z innemi państwami 
będą zawarte lub odnowione właśnie na podsta­
wie, którą projekt uważa za sine qua z swej 
strony a którą znowu Niemcy odrzucają jako 
niemożebną do przyjęcia. Abstrakcyjną więc tyl­
ko doniosłość mogą tymczasem mieć wszelkie 
obrady austro-węgierskiej konferencji, chociażby 
jeszcze więcej były „pocieszającemi", a- 
niżeli biuro prasowe usiłuje je przedstawić. Mi­
nister Trefort przybył wczoraj do Wiednia. 
Głównym celem jego podróży jest porozumiewa­
nie się z zastępcami państwa Niemieckiego. O 
szansach zgody nawet optymiści milczą.

Wczoraj wieczorem o godzinie 6 tej 40 mjj-

wzajemnie się boją i żaden nie chce zejść ze 
swojej pozycji. Między Karsem a Aleksandro- 
polem odbywają się tylko krwawe rekonesanse, 
które przekonywają tak Lorys-Melikowa, jak i 
MuKtara baszę, że niebezpiecznie jest atakować 
nieprzyjaciela. Będą tedy bezczynnie stali i 
przypatry wali się jeden drugiemu, dopóki podczas 
jakiegoś rekonesansu wojska się zanadto nie 
zaangażują i nie wywiąże się bój, wcale przez 
wodzów nie przewidywany i nie obliczony. Tak 
bywa najczęściej, kiedy dowódzcy nie mogą się 
zdecydować.

Korespondent.N owy Pressy, rezydujący przy 
głównej kwaterze Muktara baszy, przesyła swo­
jej gazecie następujące Ordre de bataille armii 
moskiewskiej, ułożone na podstawie zeznań jeń­
ców i zbiegów moskiewskich. Naprzód tedy głó­
wne dowództwo obejmuje wkrótce książę Święto- 
pełk-Mirski, następnie, armja składa się z je­
dnej dywizji grenadjerów, którą dowodzi jen. 
Komarów (według naszych informacyj dywizją 
tą dowodzi jen. ks. Turchan-Maurawówr, a Ko­
marów jest tylko jego pomocnikiem). Dywizja 
ta składa się z czterech czterobatalionowych 
pułków' i jednego bataljonu strzelców'; siła jej, 
dokompletow'ana posiłkami, przybyłemi w ostat­
nich czasach z Moskwy, przedstawia 17 tysięcy 
bagnetów. Dalej, w skład armii wchodzi 39 dy­
wizja piechoty, która ma 1 2  bataljonów, czyli 12 
tysięcy bagnetów, jedna dywizja regularnej ka- 
walerji i 120 dział. Oprócz tych regularnych 
wojsk jest jeszcze kilka kozackich puikow' i 
nieco milicji, złożonej z Karapapachów, którzy 
wzwierzęciości swych usposobień nie ustępują 
Kurdom.

Według moskiewskich dzienników powstanie 
na Kankazie do szczętn wygasło. Moskale leraz 
przystąpili dó sądów nad powstańcami. Znane 
nam są dobrze ,owe sądy i dla tego wcale się 
nie dziwimy, że dwudziestookrętuwa eskadra 
Hobarta baszy wciąż jest zajętą przeważeniem 
do Tutcji rodzin czerkieskich t abebazkieb. Kilku 
dowódzców powstania i wiele osób jowaźanycli 
między góralami, Moskale już rozstrzelali.

Znowu się podobno formuje oddział lioński. 
N a utworzenie jego składają się wojska, które 
dotychczas zajęte były w Abchazji i Swanetji. 
Zadaniem tego oddziału, który tym razem bęuzie 
daleko silniejszy i lepijej zaopatrzony w a rty - 
lerję, jest zdobycie Batumu. Moskale widoczuie 
przekonali się, że niemożebną jest rz-czą pro­
wadzić jaką taką wojnę wgłębi Anatolji, dopóki 
Batum będzie wrękach tureckich. Oprócz tego 
militarnego znaczenia Batumu, ma ten port jeszcze 
inne. Moskale cheą coś posiadać, co przy za­
warciu pokeju warto byłoby zostawić sobie jako 
zdobycz. Otóż Batum ma dla nich ogromnie 
ważne znaczenie jako jedyny port na całem 
kaukazkim wybrzeżu. W czasie wojny prusko- 
francuzkiej Moskale, jak wiadomo, proponowali 
Turkom kilka miljonów za ten port, dając do

w osobnej pralni, suszarni i na dwóch maglach nie bardzo przyjemna i zdrowa, ale przez pogłę- 
korbow'ych. Niemka, któraby nie utrzymała słu-, bienie studni prawie zupełnie się poprawiła, 
gi, gdyby p a ń s t w o  choć raz na tydzień zmieniali bie- Jest jej zresztą podostatkiem. Zarząd też lekar
liznę, załamywałaby tu ręce, wołając na marno­
trawstwo polskie. A  jednak tę dbałość o czystość 
i zdrowie dziatwy, i przyzwyczajanie jej oraz do 
świeżości bielizny, uważamy za jeden z najdonio­
ślejszych środków wychowawczych Zakładu Droho­
wyzkiego.

To tego działu zaliczamy oraz łaźnię parp- 
wą i długi szereg lakierowanych wanien na cife- 
ple kąpiele wodne, które właśnie podczas naszfe- 
go pobytu, odnawiano. W leeie są dobre kąpiejle 
rzeczne niedaleko za parkiem. Pod wieczór od­
prowadziliśmy tam dziatwę przy odgłosie bębna* i 
za jej przykładem skoczyli w spokojne, niebłotnisjte
i nie bardzo głębokie nurty rzeczki Żubrzy, niosą­
cej swe miano od położonej milę pode Lwowam 
wsi, w której przebywa nasz Jeremi, a wpadają­
cej koło Drohowyża do Dniestru.

Zakład Drohowyzki posiada też własny szpi­
talik i apteczkę, jak i własnego lekarza, nawet 
własny cmentarz w gaju.

Gdyby to takie ubikacje, takie powietrze, 
takie światło, taki wikt, taką staranność miało 
gr. kat. seminarjum lwowskie — ta spelunka, 
która dotychczas stoi, i pożera tyle zdrowia a- 
lumnów, tylu ich do grobu wpędza — i to w 
słynnem z postępów w kygienie X IX . stuleciu, pod 
okiem ludzi, którzy uważają za powołanie swoje 
szerzyć knlturę na Wschód, podobno aż po Gan­
ges i Jantsekiang! Kiedyż fizycy, Rady sanitar­
ne, statyści, kiedyż Pressy  i Blatty. Giskry i 
Suessy, którzy tak bardzo opiekują się Rusinami, 
zechcą dbać o to nieszczęsne seminarjum kapłań­
skie choć w dziesiątej części tyle, co o domy u- 
bogich i kryminały!

Dodamy, że wszystko Zakład Drohowyzki 
prowadzi we własnym zarządzie, bez liweran- 
tów, na czem przy sumienności i dbałości prze­
łożonych najlepiej wychodzi tak kasa fundacyj­
na, jak dziatwa i kilku weteranów. Są w' sute­
renach osobne magazyny i piwnice. Tylko lodo­
wnia się nie udała; podobno przy budowie jej 
trzymano się zanadto książek; nowa ma być zbu­
dowaną na wzór lodowni p. Bogusza, dzierżaw­
cy folwarku drohowyzkiego.

Nabiał ma Zakład z 2 0  krów na osobnym 
folwareczku, w którym uczennice mają się za­
znajamiać z gospodarstwem domowem.

Musimy przecież dotknąć i wad Zakładu. 
Najpierw okolica jest trochę moczarowata, — ta 
jednak wada może w zupełności ustąpi, gdy sze­
roki park, od strony niezdrowej właśnie położo­
ny, pokryje się gęsto i wysoko drzewami. Cała 
okolica stoi na szerokich pokładach gipsu, prze­
tykanych grubemi pasmami siarki, &tóta, ^ig wo.-> ,ą pięknością należał do ozdób kraju. (D. d.) 
dźlc udziela. Zrazu też woda w Nakładzie była

ski nie dorówna innym gałęziom, — inaczej nie 
mogłaby się była rozszerzyć między dziatwą e- 
pidemia na oczy. Separacja, zaraz z początku 
przeprowadzona, byłaby zapobiegła znacznemu 
jak obecnie rozszerzeniu epidemii tak fatalnej, 
bo przecie rzemieślnik, klucznica i t. p. bez o- 
czu to gorzej jak bez rąk. Nie było wprawdzie 
zupełnego ociemnienia, i chorzy wracają, choć 
powoli, do zdrowia. Zarząd zasięgnął rady dr. 
Kielarskiego. i sprowadził umyślnie zdolnego mło­
dego lekarza, dr. Zarzyckiego na czas tej epi­
demii, ale separacja jeszcze nie jest przeprowa­
dzona, podobno ; dla braku lokalu. Jakoż myślą 
już o zbudowaniu osobnego pawilonu na szpital.

Popis z nauki gimnastyki i ćwiczeń takty­
cznych odbył się popołudniu na wspomnianej mu­
rawie i wypadł zadawalniająco. Marsze w po­
jedynkę, we dwójki i czwórki i naodwrót, przy 
odgłosie bębna, nic nie pozostawiały do życze­
nia. Taktyczne ćwiczenia są ważną częścią wy­
chowania — zaprawiają do męzkiej postawy cia­
ła, do sforności i posłuchu, jak służba wojskowa.

Miłą, rozrzewniającą niespodziankę sprawiła 
nam nauczycielka 1 . klasy panna Widmanówna. 
W obszernej sali zebrała swoich uczniów i u- 
czennice pa popis z różnych zabaw, przeplata­
nych śpiewami i recytatywami. Mianowicie za­
jął ehorowód humorystyczny, uwydatniający rol­
nictwo: jak się zboże sieje, jak ono rośnie, jak 
gię żnie i t. d. „Ot tak, ot £ak!“ śpiewane z do­
datkami, to poważnie, to humorystycznie, do­
tychczas brzmi nam w pamięci i sercu. Już pod­
czas popisu w szkole słyszeliśmy humorystyczne 
śpiewki dziatwy obok pobożnych i poważnych 
—  a te chorowody biedactwa sierocego, pod tak 
umiejętną a czułą opiekę oddanego, niejeduemu 
łzę współczucia tudzież wdzięczności dla funda­
tora, dla kuratorji, dyrektora i nauczycieli wy­
cisnęły. Co to się działo w duszy zacnego oby­
watela, p. Pentera, który już zaraz po popisie 
szkolnym, zachwycany świetnym jego wynikiem, 
złożył był w ręce dyrektora, p. Starkla sporą 
sumkę na majówkę dla dziatwy!

Część gości już w piątek przed wieczorem 
musiała pospieszyć na dworzec kolei. Reszta 
po kąpieli, napatrzywszy się przemykającym 
nizko stadom cyranek, wjóciła do parku, do 
glorjetj nad pigkuym stawkiem (jest i drugi w 
pustej jeezjeze okolicy parku), ulubionego miejsca 
księcia kuratora. Park ten jest przez p. 
Rohringa bardzo pięknie narysowany, część już 
pięknie podrosła i posiada niektóre osobliwości. 
Rozległością będzie kiedyś odpowiadał gmachowi



zrozumienia, że w razie niezgody postarają się 
wziąść go siłą. Tarcy wówczas postawili się 
ostro, Moskwa do wojny nie była gotową, i tak 
cała ta sprawa przewlekła się do dzisiaj, kiedy 
Moskale pragną ostatecznie ją załatwić Jednym 
Batumem Turcy mogą, zdaje się, kupić sobie 
pokój. Czy tylko zechcą? Zdaje się znów, że w 
Konstantynopolu mają apetyt na niedawne tu­
reck ie , a teraz moskiewskie prowincje — basza- 
łyki Achałcychski i Erywański.

H ad d u aajsb l teatr w ojny.
Co się dzieje z oddziałem  jenerała  H u rk i?  

oto pytanie, nad którem  łamią sobie g łow y  w szyst­
kie dzienniki i w szyscy  strategicy. Gdzie się ten 
oddział znajduje, z czego Żyje, zkąd bierze amu­
nicję i furaż dla k o n i?  Na te pytania absolutnie 
Dikt odpow iedzieć nie umie, a co najw ażniejsza, Że 
nawet sami M oskale w g łów n ej kw aterze me w ie ­
dzą co się z Hurkiem dzieje. D ziw nie także mało 
św iatła na losy  tego  oddziału  rzucają  tureckie de­
pesze Np. dwie w czorajsze, jed n a  z Szumli, a dru­
ga z K onstantynopola, donoszą o dw óch bitwach, 
ale tak lakonicznie, że jakkolw iek  nieco okies'Iają 
stanowiska w ojsk  tureckich, nie dają jednaic ża­
dnej podstaw y do w nioskow ania o pozycji wojsk 
moskiewskich

Snlejman basza zdobył w niedzielę parów  
F erdesz, po bułgarska T w ardzicą  zw any, i p rze ­
dnie swe straże posunął aż do E leny (Iljan y). Ten 
w ąw óz F erdesz je s t  wprost na północ od Jeni- 
Sagry i łąc<y tę stację kole jow ą  z T irnow ą. Tą 
w łaśnie drogą miesiąc tenin jen. Hnrko w yruszył 
z T irnow y, d. 12. lipca b y ł w Elenie, a naza­
jutrz przeszed łszy przez F erdesz, za ją ł K hankiej, 
w ioskę na południowych stokach Bałkanów . P rzez 
cały  miesiąc w okolicy  tej panowali M oskale, aż 
dopiero w  niedzielę parów ten dostał się ponownie 
w ręce Turków. Od E leny do Tirnow y jest mil 
pięć i tyleż do Osman-Bazaru. Snadno w ięc za pa­
rę dni Snlejman basza będzie m ógł wejść w kon­
takt z M ehenm em  Alim .

Mil dziesięć na wschód od wąwozu Ferdesz, 
biegnąc myślą po szczytach  Chodża B ałkanów , na­
potykam y w ąw óz Szipka. Pom iędzy Szipką a F er- 
deszem niema ani jed nego wąwozu, ani jednego 
przejścia przez B a łk a n y ; drożyny jen o takie, po 
których  tylko zbóje  i pasterze ow iec chodzić u 
mieją Owoż w czora jsza  depesza stambulska dono­
si nam, że drogę z K aloferu do Szypki szturmem 
zdobył Passim  basza. Jednakie  Szypki w idocznie me 
za ją ł, kiedy o tern telegram  nic nie mówi.

P rzypu szczać przeto można, że część oddziałn  
Hurki, a może i cały  oddział, stoi w Szypce. Ale 
to ty lko jest przypuszczenie, za które w cale rę ­
czyć nie możemy. W  każdym  razie jedno z dw oj­
ga  : albo jnż Hnrko w ycofa ł się z Bałkanów  (co 
utrzym uje a jencja  R eutera) i umyka co siła  do 
T irnow y ; albo też zn ajdoje  się dotąd na połudn io­
wych stokach B ałkanów , a w takim razie lada 
dzień będzie mus ał się poddać, gdyż ten w ąw óz, 
przi-z który przeszed ł, tj. w ąw óz Ferdess je s t  jnż 
w ręku T urków , a drngi w ąw óz, m ianowicie Szyp- 
ka, je s t  zagrożony przez Rassim a baszę. M oże 
więc w krótce samo przez się rozB trz jjn ie  eię to 
pytanie, które w  taki k łopot w praw ia K m o g ix & v  
ta le j Europy.

przy wyborach człon ków  Rady gm innej m iejscow ej g o  p ow in n e  b y ć  ty lk o  na drogi 
w dniach 12. i 13. lntego r. b. : s ię  dzieje, że  ta k  n ie jest,

26. W y d z ia ł pow . w K olbuszow ie, o za łożen ie ] P . A b r a h a m ó w  i c z  za p ow iad a  sp ecja ln ą  
szkoły  garncarskiej i utrzymanie nauczyciela do popraw k ę do jed n eg o  ustępu  u staw y.

ob ra ca n e  i ź l e 1 mego za patryw a n ia ; sądziłem , że tym sposobem 
najprędzej zażegnam  burzę.

P. Feliks P i ą t k o w s k i  jako świadek od­
w odow y, potwierdza w zupełności słowa oskarżo-

nie m ógł znaleźć. Co się stało dalej, za to tylko 
wdzięczność należy się p. Gromanowi, że potrafił 
tak pokierow ać sprawą, iż nie doszło do skandalów 
i nieszczęść. K ilka tysięcy ludzi zgrom adzonych, 
dowiaduje się, że żgrom adzeuie zakazane. Zaczęli 
więc w yk rzyk iw a ć: „T o  wszystkiemu Potocki w i­
nien, on ma dobra w M oskw ie.“

S ę d z i a  (przeryw a). To nie należy do rzeczy 
Ś w i a d e k .  Ja zapewniam tylko wysoki sąd, 

że w zbnrzenie było ogromne, i żeby nie p. Grornan 
by łoby  z pewnością przyszło do ekscesów.

Z a s t ę p c a  p r o k u r a t o r  j  i. Czy pan nie 
uważałeś że je s t  pańskim obow iązkiom  ja a o  zw o ­
łu jącego zgrom adzenie, zawiadomić plakatami pn- 
bliezność o zakazie zgrom adzenia.

Ś w i a d e k .  Zawiadomienie dostałem zbyt pó 
a nie pocznwałem s/ę bynajm niej do obo ­

wiązku zawiadam iać o tern publiczność. Mieliśmy 
dosyć kosztów  zw ołu jąc i przygotow ując zgrom a­
dzenie. Do tego, co odw oływ ał, należało zaw ia­
domić.

(D okończenie n astąp i)

Kronika miejscowa i zamiejscowa

Sprawozdania sejmowe,
P i ą t e  p o s i e d z e n i e  d. 16. s i e r p n i a .

Początek posiedzenia o godz. 10. m. 40 rano,
Przewodniczący Ludwik hr. Wodzicki, mar­

szałek krajowy. Komisarz rządowy p. Bartmański.
W  dalszym ciągu wniesiono do sejmu nastę­

pujące petycje, które z pominięciem mniej wa­
żnych wyliczamy:

1. Jan D obrzański dyr. teatru lw ow ik . prosi 
o podw yższenie subwencji.

2. Stow . rękodzieln ików  lw ow sk. „G w iazda" 
o udzielenie subwencji.

3 R eprezentacja miasta L w ow a o przyjęcie 
za k ła ln  głuchoniem ych we Lw ow ie na fundusz kraj

4. Zarząd bnrsy dla nbogiej chrzesciafiskiej 
m łodzieży w Brodach o udzielenie snbwencji.

5. W y d zia ł pow. w Chrzanowie o uchwalenie 
za łożenia banka kra jow ego, któryby  pod gw arancją 
kraju, a nadzorem W . sejmu zostając, kasom zali­
czkowym  pow iatow ym  w każdym  okręgu sądowym 
utw orzyć się mającym dostarczył na żądanie po­
trzebnego do obrotu  kapitału, nie w m niejszej jak  
5000 złr. wysokości.

6 Tenże w ydział o uchwalenie zmiany w usta­
wie szkolnej następującej t r e ś c i : „b ez  pozwolenia 
Rady powiat., k tórej łączn ie  z w ładzam i szkolnemi 
służy prawo decydowania o potrzebie ja k ości robót 
hodowlanych szkolnych, strony konkurencyjne do 
dawania prestacyj na bndynki szkolne pociągane 
być nie m ogą."

7. Tenże w ydzia ł o potrzebie reform y nstawy 
drogow ej.

8  Tenże w ydział w sprawie zaprow adzenia 
ksiąg gruntowych.

9. Rada gminy Okleśni pow iatu Chrzanowskie­
go o zapom ogę 8000  złr. na obronienie brzegów  
W isły .

10. Rada gminy Poręby Ż y g o la  o zapom ogę 
3000 złr. na budowę szkoły .

11 K om itet w ystaw y przem ysł.-roln . o snbw. 
6000  złr. na cele rzeczonej w ystaw y.

12. D yrekcja  lw ow . Zakłada głuchoniem ych o 
przyjęcie tego Zakłada na fundusz krajow y, ewen 
tnalnie o podw yższenie dotychczasow ej snbwencji 
4000  złr, na 10000 złr.

13 W y d zia ł pow iatow y w Tłum acza, o udzie­
lenie gminie Miłowanie zapom ogi na ukończenie 
budowy cerkwi.

14. Edward M icewski robi wniesienie, w ynikłe 
z powodn regulacji Sanu.

15. W y d zia ł pow iatow y w R opczycach , o 
zmianę §. 16. ord. w yborczej dln gmin.

16. Tenże W y d zia ł o uznanie urzędników  Rad 
pow iatow ych za urzędników krajow ych.

17. W y d z ia ł pow iatow y K olbuszow y, by spi­
sy m ajątkow e i opieczętow ania (pertraktacje) przez 
c. k sądy przeprowadzane były .

18. Tenże W ydzia ł o uzupełnienie §. 31 ust. 
gminnej w ten sposób, by przyjm ow anie i oddala­
nie pisarzy gminnych, w ym agało zatw ierdzenia 
W y d z  pow iatow ego.

19. Tenże W yd zia ł o zw iększenie sił do prze ­
prow adzenia hipotek mniejszych posiadłości.

20. Tenże W y d zia ł o zaprow adzenie domn 
roboczego  i domn popraw y.

21. Zarząd g łów ny T ow arzystw a pedagog, 
we Lw ow ie, o zasiłek 800 złr. dla czasopism a 
Szkoła.

22. Emil P artycki, redaktor gazety  szkolnej 
w języku  ruskim, o subwencję 500 z łr . na rok 
1878, a zarazem  o wstawienie tej snbwenoji jak o 
stałą  pozycję w budżecie.

23 Gmina W iśnicza N ow ego, o zmianę nsta­
wy szupasow ej z dnia 27. lipca 1871 . D. n. p. 
nr. 88

24. W y d z ia ł pow . w Sokalu, o przeznaczenie 
potrzebnych funduszów na budowę drogi krajow ej 
z B ełza  do Raw y.

25. Gmina Z a łu cze  nad Czeremoszem z za ia - 
leni°m  dotyczącem  niepraw idłow ego postępow ania

tejże, funduszem krajowym. j P. lir. Golejewski odpowiada w kilku sło - 1 nego. Zakaz zgromadzenia doręczono świadkowi
27. Tenże Wydział o uznanie urzędników re-, wach hi’. Krukowieckiemu i oświadcza się z tern, j dopiero w sobotę o godzinie 7. wieczór w Jcukierni 

prezentacji powiatowych, urzędnikami krajowemi aby pozwolenie dla miasta Kołomyi wydane byto Grossa Szukałem za p. Gromanem, ale go nigdzie 
wchodzączmi w etat Wydziałn krajowego. Ina 3 lata a nie na 6 , aby Wydział krajowy'

28. Kałnski oddział Towarzystwa pedagogi- mógł się przekonać, czy miasto Kołomyja dopeł- 
cznego, o zmianę ustaw szkolnych z r. 1873. Jniło swoich zobowiązań co do dróg.

29. Obywatele król. stoł. miasta Lwowa, w j P. M ę c i ń s k i oświadcza, że co do kopyt-
sprawie adresu sejmu do tronu. | kowego, podziela najzupełniej pogląd hr. Kru-

Petycje te odesłane zostały do właściwych kowieckiego i zawsze przeciw udzielaniu takich 
komisyj, I pozwoleń głosować będzie, gdyby jednakże uchwa-

Dr. S m o l k a  wnosi, aby petycja obywateli lone były, naówczas należałoby, żeby Wydział 
lwowskich w sprawie adresu tak z powoda po- j krajowy przestrzegał obracania tych poborów na 
ważnej liczby podpisów (przeszło 2 .0 0 0 ), jak z utrzymanie dróg, gdyż obecnie zdarza się, że w 
powodu ważności sprawy odczytaną została w niektórych miastach po opłaceniu kopytaowego,
Izbie. j wjeżdżający narażonym jest na to, że koń na

Wniosek ten większością 42 przeciw 35g!o- rynKu może nogę złamać, 
som, został o d r z u c o n y .  ) Poprawka p. Abrahamowicza wywołała dy-

Cztery następne wnioski dostatecznie popar- skusję, w której brali udział pp. hr. Golejewski, 
te, traktowane będą według regulaminu. Franciszek Jasiński, Abrahamowicz i sprawo-

1) Wniosek p. Madejskiego i towarzyszów , 1 zdawca Okazało się, że obie strony do jednego!żno 
w przedmiocie nowelli, znoszącej §. 44. ustawy dążyły, szło tylko o stylizację dokładnie wyra- 
pi opinacyjnej. | żającą, że kto jedzie na dworzec kolei me wstę-

2) Wniosek ks. Chełmeckiego i towarzy- pując do miasta, nie będzie opłacał myta Celem 
szów: ] porozumienia się co do stylizacji, wice-marsza-

„Wzywa się Wydział krajowy, aby przy- łek ks. Stupnicki chwilowo zastępujący marszał- 
czyny powolnego przeprowadzenia ustawy o za- ka, odroczył posiedzenie na kilka minut, 
łożeniu i wewnętrzuem urządzenia ksiąg hypote-1 Po przerwie, zmieniona stylizacja przyjętą
cznych z r. 1874 w drodze właściwej bądź za została, jak wreszcie cała ustawa, z wyjątkiem 
pośrednictwem korespondencji z władzami, bądź jednego ewentualnego paragrafu, który na wnio 
za pomocą ankiety zbadał, i na podstawie wyni- sek p. Męcińskiego, pomimo wyjaśnienia p. Fran­
ku badań sprawozdanie wraz ze stosownym ciszka Jasińskiego opuszczono, 
wnioskiem na najbliższej sesji sajmowej przed-1 Inne pozwolenia na pobory uchwalono bez
łożył. : dzskusji.

3) Wniosek p. dr. Bielińskiego i towarzy- 1  P. Fruchtmann zdaje sprawę z głosowania
szów: na komisję statutową:

„Wzywwa się rząd, aby w drodze właściwej Głosowało 104 Konieczna większość 53, o-
wyjednał ustawę i zarządzenia, aby odpowiedni trzymali pp. Hausner 94, Aleksander Jasiński 
zarząd, tudzież oddanie majątków małoletnich 57, Czartoryski 53, Małecki 49, Ignacy Łuka- 
zostały należycie zabezpieczone." I siewicz 49, hr. Golejewski 43, Zyblikiewicz 42,

4) Wniosek p. Władysława hr. Koziebrodz- Abrahamowicz 39. Romer 36 itd., zatem tylko 
kiego: trzej pierwsi zostali wybrani, i trzeba było przy-

„ Wysoki sejm raczy uchwalić: ■ itąpić do powtórnego wyboru, w którym głoso-
A. Rewizję instrukcji dla Wydziału krajo- wało 99, konieczua większość 50, otrzymali hr.

Wego. i GoJejewski 51, Zyblikiewicz 46, Małecki 40,
B. Wybór komisji z pięciu członków celem Ignacy Łukasiewicz 39. 

przeprowadzenia tej rewizji. | Tym sposobem wybrany został tylko hr. Go-
Wuiosek ten jest motywowany tem, że do- lejewski, i trzeba było przystąpić do ściślejsze-

tychczasowa instrukcja z d. 1. marca 1866 r. go wyboru pomiędzy dr. Zyblikiewiczem i dr.
wobec rozszerzającego się ciągle zakresu działał-  ̂Małeckim. Na stu glosujących dr. Zyblikiewicz 
ności Wydziału, nie jest dostateczną. j otrzymał 53, drugi zaś gaudydat 47 głosów, za-

Biskup tarnowski, ks. Pukalski, i krakow-, tem w skład komisji wchodzą ostatecznie pp.
ski, ks. Gałecki, usprawiedliwiają nieprzybycie, Hausner, Aleksauder Jasióski, ks. Czartoryski,
na sejm zajęciami dyecezjalnemi.

Po dość długiej dyskusji co do przekazy wa-
br. Golejewski i dr. Zyblikiewicz.

Z porządku dziennego sprawozdawca p. We-
nia petycji różnym komisjom, oraz przez jedne . leszczyński wnosi o podwyższeniu dodatku gmin-
komisje drugim, w której to dyskusji brali udział 
pp. Gross, Podlewski, hr. Golejewski, Grochol­
ski, dr. Majer i Chrzanowski, przystąpiono do 
porządku dziennego.

Porządek dzienny rozpoczyna pierwsze czy­
tanie wniosku p. Erazma Wolańskiego w przed­
miocie zmiany postanowień ustawy szkolnej co 
do składa rad szkolnych miejscowych.

P. Erazm W  o 1 a 6  s k i w krótkiem prze­
mówieniu uzasadnia swój wniosek dobrem oświa­
ty i szkoły i prosi o odesłanie go do komisji e- 
dukacyjnej, co zostaje uchwalonem.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie przedłużeń rządowych z zamknięciem 
rachunków i preliminarzem funduszów indemni- 
zacyjnych. *

Przedłożenia te bez dyskusji odesłano do ko­
misji budżetowej.

Z  porządku dziennego następuje wybór ko­
misji statutowej z 5ciu członków złożonej.

Na wniosek Szczęsnego hr. Koziebrodzkiego 
marszałek odracza posiedzenie dla naradzenia się 
nad wyborem, po czem, po przerwie odebrano 
kartki.

Z porządku dziennego następują sprawozda­
nia komisji petycyjnej o petycjach.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  zdaje sprawę z 
petycji towarzystwa „Harmonii" o subweucję. 
Komisja nie mając czasu i możności zbadać do­
kładnie stanu tego Towarzystwa, wnosi odstą­
pienie tej petycji Wydziałowi krajowemu do 
bliższego zbadania] i postąpienia według re- 
zultata.

Poseł dr. M a x z uwagi, że towarzystwo 
Harmonia" spiesznej potrzebuje pomocy, wnosi 

odesłanie petycji do komisji budżetowej, na co 
sprawozdawca odpowiada, że i Wydział krajowy 
jeżeli uzna potrzebę, bezzwłocznie pomoc udzie­
lić może.

Wniosek dr. Maxa upadł, wniosek komisji 
przyjęto.

Poseł Lenartowicz wnosi przejście do porządku 
dziennego nad petycja towarzzystwa bursy dla 
synów nauczycieli w Krakowie.

Przyjęto bez dyskusji.
Z porządku dziennego następują sprawozda 

nia Wydziału krajowego o zezwolenie na pobór 
myta Radom powiatowym sanockiej, bocheńskiej 
i kolbuszowskiej, gminom Kołomyja, Czerkawa i 
Dobczyn, obszarom dworskim w Piekarach i W o- 
łowicach, w Kopkach, w Semenowie, w Górze 
ropczyckiej (wspólnie z gminą Borek wielki) w 
Niezwiskach i Luce, tudzież obszarowi dwor­
skiemu w Bartkowie. Sprawozdawca p. Wł. hr. 
Badeni.

Wnioski te wywołały dosyć żywą i długą 
dyskusję,

P. hr. K r u k o w i e c k i w dosyć długiem 
przemówieniu oświadcza się w ogóle przeciwko 
mytom, ponieważ te pobory w połowie tylko idą 
na drogi, w połowie zaś na utrzymanie ludzi 
pióżnujących i zdemoralizowanyh. W innych kra­
jach n. p. we Francji a nawet w króletwie Pol- 
skiem myta oddawna nie istnieją. Mówca zapo­
wiada, że w tym duchu stawiać będzie wnioski, 
tymczasem zaś wnosi odroczenie wszelkieh po­
zwoleń na pobory myt aż do rozstrzygnięcia 
tych wniosków.

Sprawozdawca Wł. hr. B a d e n i  odpowia­
da, że kwestja zasadnicza co do zniesienia ogól­
nego myt nie jest obecnie na porządku dzień- 
nym, idzie tylko o niektóre szczególne pobory. 
Gdy wnioski przez p. Krukowieckiego zapowie­
dziane zyskają prawo obywatelstwa w Izbie, 
naówczas będzie można odmawiać pozwoleń na 
wybory, tymczasem proszę Izby o przyjęcie usta­
wy według wniosku Wydziału krajowego.

P. ks. J a s i e n i e c k i oświadcza się spe 
cjalnie przeciw udzieleniu miastu Kołomyi po 
zwolenia na pobór kopytkowego, jest to bowiem 
opodatkowaniem okolicznych włościan na rzecz 
miasta.

P. Fr. J a s i ń s k i  przemawia za udziele­
niem Kołomyi żądanego prawa poboru ze wzglę­
du, że miasto ma znaczne bardzo wydatki, mia­
nowicie na szkoły.

P. hr. K r u k o w i e c k i  z ogólnego stano­
wiska popiera głos ks. Jasienieckiego. Skoro 
gminy miejskie mogą ntrzymywać swoje drogi, 
to mogą i gminy wiejskie, w których na mniej­
szej przestrzeni jest więcej mieszkańców. Niepo­
dobna także opodatkować dróg dla tego, że wy­
datki szkolne są wielkie. Wpływy z kopytkowe-

nnego do podatku konsumcyjnego w Krakowie.
Uchwalono tę ustawę bez rozpraw.
Ostatni punkt porządku dziennego stanowi 

zezwolenie 32 gminom na pobór wyższych do 
datków do podatków bezpośrednich. Sprawozdaw­
ca p. Wereszczyński.

Uchwalono bez rozpraw zezwolenia żądane.
Poseł dr. Rosner stawia wniosek naglący: 

„Wzywa się komisję drogową, aby sprawozdanie 
z projektem nowej ustawy drogowej wniosła na 
najbliższe posiedzenie."

Poseł G r o s s  z całą energią występuje prze­
ciw temu wnioskowi. Komisja drogowa nie za­
służyła na takie upomnien e, niepraktykowane 
zresztą w żadnym parlamencie. Gdyby taka u- 
ekwała zapadła, członkowie komisji musieliby 
mieć prawo prosić o uwolnienie, ażeby na ich 
miejsce weszli do komisji wnioskodawcy, którzy 
z takim pośpiechem mogą taką sprawę załatwić. 
(Brawo.)

W  głosowaniu nagłość wniosku dr. Rosnera 
jednomyślnie odrzuconą zostaje. (Śmiecą.)

Komisja statutowa ukoustytuowała się, wy­
bierając przewodniczącego p. ks. Czartoryskiego, 
sekretarzem p. Hausnera.

Koniec posiedzenia o godz. lej min. 53 po 
południu.

Następne posiedzenie odbędzie się d. 17. 
sierpnia o godz. lOej rano.

L Izby sądowej.
L  w 6 w , 14. sierpnia.

(,Zgromadzenie ludowe.)
W iadom o czytelnikom  naszym, że p. Groman 

wezwany przez komisarza policyjnego, aby nspokoił 
zgrom adzonych na niedoszłe 5. b. m. do skntkn 
zgrom adzenie ludowe, odczyta) rezolucje , które 
m iały być uchwalone i telegram y, które kom itet 
otrzym ał z prowincji. Z tego powodu c. k. proku- 
ratorja państwa zaskarżyła  p. Grom ana przed c. k. 
sąd uiiejs. delegow . o w ykroczenie przeciw  ustawie
0 zgrom adzeniach z dnia 15. listop. 1867 nr. 135 
dz. p. p. §. 3. W czora j odb y ła  się publiczna roz ­
prawa przed sędzią pow. p. A leksandr. T c h ó r z- 
n i c k i m. C. k. proknratorję zastępyw al p. L  o- 
t o c k i. O brońca : adw okat dr. P o p i e l .

Prokuratorja zarzuca p. G r o m a  n o w i ,  że 
z Jego winy zgrom adzenie zakazane, odbyło  się de 
facto —  gdyż zamiast zawiadom ić o zakazie wiecu 
zgrom adzonych, odczytyw ał rezolucje, a zebrani 
swemi objawam i nchwaUU niejako rezolucje. P ro ­
kuratorja żąda więc, aby sąd sk azał p. Gromana 
za przekroczenie nstawy o zgrom adzeniach na karę 
aresztu w myśl 9. 19 tejże ustawy.

P. K arol G r o m a n ,  w spółw łaściciel Gazety 
Narodowej i drukarni, ośw iadcza, że w celn zw o ­
łania zgrom adzenia Indow ego w niósł razem z p.
Feliksem P i ą t k o w s k i m  d. 2. b, m. prośbę do 
c. k. dyrekcji policji o pozw olenie. Z prośbą tą 
poszed ł p. P i ą t k o w s k i  do p. dyrektora policji
1 prosił go o szybkie załatw ienie, gdyż chcieliśmy 
koniecznie zw ołać zgrom adzenie przed otwarciem 
sejmu. P . dyrektor ośw iadczył, że pozw olen ie to 
będzie zaw isło od w yższej w ładzy, lecz gdy w 
piątek d. 3 . ndał się p. P iątkow ski pow ołany do 
p. dyrektora, tenże ośw iadczył, że nie ma nic prze­
ciw  zgrom adzenia, zażądał pisem nego zezw olenia 
od prezydjuin miaBta na użycie podw órza ratnszo- 
w ego, co też p. P iątkow ski w kilka godzin  uzy­
skawszy, dyrekcji posłał. Ustne pozw olenie uważa- _ .  . .
ją c  za stanow cze i będąc pewnym, że w krótce po gdy szło o w ybór reprezentanta Przem yś a i
niem nastąpi pisemne, poleciłem  w ydrukow ać plakaty ’ ł —“ lnft(,.zei. z
zw ołu jące  zgrom adzenie. Zobaczyw szy  je  w sobotę 
rozlepione na m a ra ch , byłem pewny zezw olenia, 
g d y ż  w szystkie plakaty mnszą być przed rozlepie­
niem przedłożone <ł, k. policji. O zakazie nie by­
łem  uwiadomionym, dow iedziałem  się o tem dopiero
w niedzielę. Nie mając żadnego zawiadom ienia o d . —  . .
policji o zakazie, poszedłem  do ratusza po ob jedzie , .ją tk ow e zniewo i y naszego posła do ustąpienia, 
gdzie zastałem  jn ż wielu zgrom adzonych. W k r ó t c e ! zapa r y w a i się wyborcy nasi na polity ę 
nadszedł komisarz policji p. K  r z e p i ń s k i , za - czem a naszej delegacji, dow odzi zebranie w czorajsze,
w iadom i! mnie, że zgrom adzenia je s t  w zbronione 1 K ogoś w ezw ał na to zgrom adzenie.

* Już kilkakrotRie otrzym aliśm y doniesienia, 
że policjanci przy aresztow aniach znpełnie upra­
wnionych n. p, w łóczęgów , albo innych podobnych 
osób niedość po ludzku z takowemi się obchodzą 
osoby te szarpią, a nawet płazują i ż  do krwi. Ob­
chodzenie się podobne obraża uczucie publicznej 
przyzw oitości —  a nawet oporem (zw ykle na kilku 
słowach protestujących ograniczającym  się) ze stro ­
ny aresztow ać się m ającego nie da się w ytłu ­
m aczyć. Upraszamy zatem w ładzę policy jną o pou 
czenie organów  podw ładnych, by więcej hurnani 
tarcie obchodziły  się przy  takich sposobnościach

—  Na płaca wystaw y panuje najżyw szy ruch 
bnaow iany, gdyż najw iększą część pawilonów spe 
cjalnych teraz właśnie zaczęto  wznosić. R ozpoczęte 
jest też w pełnym tokn ustawianie przedm iotów 
wystaw. Dla publiczności je st wstęp dozw olony za 
opłatą 10 centów od osoby.

—  Sekretarjat Banku hipotecznego zawiadamia, 
Że dnia 31. b. m. odbędzie się w gmachu Banku 
hipotecznego dziesiątej losowanie 6 °/0 listów  h ip o ­
tecznych, o godz. 10. rano.

* P rzy jeżdża jący  z kąpiel koleją Łupkowską 
skarżą się, że urzędnicy i słudzy tejże kolei w yłą­
cznie prawie używ ają język a  niem ieckiego, a nawet 
kasjer na jednej stacji odpow iadał żądającemu b i­
letów  że nie rozumie po polBkn. Takie lekceważenie 
publiczuośei nie da się niezem wytłum aczyć i nie 
dałoby się w żadnym innym kraju praktykow ać. 
Ostrzegam y dyrekcję tej kolei, aby zm ieniła swe 
nieoględne postępowanie, gdyż w k r a j u  p o l ­
s k i m  publiczność ma prawo, aby je j interes był 
przedew szystkiem  uwzględniony, a to tem bardziej, 
że nawet rząd przyznał kra jow i praw o to.

- -  W  niedzielę 19. bm. o godzinie 3 z połu­
dnia odbędzie się w sali gim nastycznej „S ok oła" 
kwartaluy przegląd korpusu straży ochotniczej, 
połączony z lustracją przez naczelnika straży m ie j­
skiej p. Pranna. Komenda straży ochotniczej w zy­
wa w szystkich czion k ów  korpnsu, aby się z ude­
rzeniem naznaczonej godziny staw ili na miejsca 
zboru  w mundurach z przyboram i.

*  W y szed ł ju ż  trzeci roczn ik  Stow arzyszeń za ­
robkow ych  i gospod. w G alicji za r. 1876, zebra- 
i og łoszon y przez dr. A lf. Z g ó r s k i e g o ,  cz ło n ­
ka dyrekcji T ow arzystw a za liczkow ego we Lw ow ie. 
Zawiera on nader ciekaw e daty i wykazuje postę­
pujący rozw ój tych T ow arzystw  tak dobroczyn ­
nych w kierunku materjalnym dla kraju naszego. 
Szkoda jedyn ie, że W y d z ia ł krajow y nie w yko­
nuje uchwały sejmn naszego, który  polecił, aby 
przez lokow anie funduszów zbędnych przyjść w p o ­
mne kasom zaliczkow ym . Z  rocznika pow yższego 
dowiadujem y się, że do istn iejących 99 Stow arzyszeń 
przybyło  w r. 1876 T ow . za liczkow ych  14. L iczba 
członków  w ynosiła 44 .718 . —  Stow arzyszenia te 
posiadają w łasnego kapitału 1 ,707.196 z łr ., obcego 
3 ,290 .021  złr.

Ruch kasowy w ynosił 3 5 ,746 .0 22  z lr ., Daty 
te wymownie przem awiają za  użytecznością kas 
zaliczkow ych, które rychlej jak  w szyatkie ustawy 
m ogą nas w ydrzeć z rąk lichw iarzy.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  P rzed w czo­
raj około  godziny 6. w ieczór utopił się w stawie 
p. A lznera na W ulee, Jakób M., rodem z K obier- 
nic, pow iatu bielskiego, liczący  lat 27, lokaj u tu­
te jszego kupca p. B aczew skiego. N ieszczęśliw y udał 
się na g łębszą wodę, nie um iejąc pływ ać, i utonął. 
W ydobyto go po upływie pół godziny ze stawu, 
lecz w szelkie usiłowania przyprow adzenia go do 
życia by ły  bezskuteczne.

Ludwik Hass, pomocnik rzeżnicki w racając po* 
zaprzeszłe j nocy w stanie pijanym do domu, spo­
tkał się na nlicy Z borow skiege z trzema rzem ieśl­
nikami, z którym i w szczą ł kłótuię. Od słów  p rzy ­
sz łe  do bójki, w której p ijanego napastnika tak 
mocno obite, iż zaledw ie zaw lók ł się do domn i tej 
samej nocy życie zakończył. Zm arły miał lat 33. 
Przeciw  uczestnikom w tej bójce w ytoczono śledz­
tw o karne.

Teofila Bojkow ska, służąca u kupca p. B. przy 
nlicy Zim orowicza, nalew ając dnia 15. b. m. w ie ­
czór naftę do lampy, zb liży ła  się do niej ze świa­
tłem  tak nieostrożnie, iż nafta za ję ła  się, a p ło ­
mienie ogarnęły snknie. Bojkow ska poparzyła  się 
tak mocno, iż mnsiano ją  zaraz oddać do szpitaln.

—  M ianow ania. K rajow a dyrekcja skarbu 
nadała posadę kierownika c. k. g łów n ego nrzędn 
cłow ego w S zczakow ej T eodorow i Kowalskiemu, 
oficja łow i cłowem n we L w ow ie, a posadę k iero­
wnika przy c. k. urzędzie cłow ym  w W ęgrzcach  
K arolow i P e lzow i, kontrolorow i urzędu c łow ego w 
Szczakow ej.

miennie, a jednak nikt niepodniósł głosu by mu 
udzielić uznanie, bo zgrom adzenie się obawiało, 
by uznając zachowanie się p. D w orskiego, n iezw oi- 
nilu^ delegacji polskiej we W iednia z w ielkiej od­
pow iedzialności. Z  nst p. D w orskiego dow iedzie­
liśm y się, że w kole polskiem  był on za zabra­
niem w parlamencie głosu w czasie rozpraw  nad 
kw estją wschodnią i pozosta ł w m niejszości. Z  tego 
też jedyn ie  powodu na w niosek p. Czajkow skiego 
w yraziło zgrom adzenie p rzez powstanie z m iejsc 
swe ubolewanie, iż właśnie poseł, który znał swój 
obow iązek i niespełnił go jedyn ie , aby nie zerw ać 
solidarności z kołem  polskiem, ustępuje, zmuszony 
stosunkami fam iiijnem i i m ajątkowem i, ze swego 
stanowiska.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

Treść nr. 33. Ruchu literackiego: Z w ątp ie ­
nie w sprawach narodowych (artykuł wstępny); 
M iłość, pow ieść Maksa Mullera, przekład Lubina 
Ilasiew icza (dokoń.). Dwie pieśni Dagestańskie, poe­
mat przez J. S. (c. d .): Targow ica, w iersz przez 
G r y fa ; M anifest jeneralnośei Barskiej z ania 23. 
listopada 1773 (dok.); Lw ów  w diugiej połow ie 
1809 r., p rzez S. K unasiewicza (c. fi.); Czytający 
pudel, dykteryjka szlachecka przez autora „ K ło ­
potów starego kom endanta"; Nowa angielska wy- 
p iaw a w głąb  A fryki, przez Sewera (dok.); U zasa­
dnienie pojęcia o o jc zy źn ie : cecha zacnej narodo­
wości polskiej, jako podstaw y samodzielnego bytn, 
przez Domiejana M ieczkow skiego ; P rzegląd  literac­
k i: H istorja i k ry tyk a : O dziele F r. hr. Skarbka 
p. n. K rólestw o Polskie od epoki początkn swego 
do rew olucji listopadow ej p rzez Stefana B aszczyń ­
skiego (c. d.); Tow arzystw o pedagog iczn e ; Jedena­
ste walne zgrom adzenie w Tarnopolu (c. d.); Mi- 
scelanea : Z  kroniki lw ow skiej, N ow e czasopismo
„Z g o d a " ; Drobne wiadomości literackie, naukowe i 
a rtystyczn e ; Od administracji. Prenumerata na 
I i  ach literacki kosztnje we L w ow ie : kw artalnie 3 
z łr ., półroczn ie 6 z łr ., rocznie 12 z łr . ;  na pro­
wincji i zagranicą kwartalnie 3 z łr . 50 ct., półro­
cznie 7 z łr ., rocznie 14 złr.

W e wstępnym artyknle, redakcja Ruchu za ­
stanawia się nad skutkami zw ątpienia dla sprawy 
narodowej, —  przedstawia je  jak o czynnik ro zk ła ­
dowy i w ielce niebezpieczny i w konkluzji pow ia­
da, iż kto się przed zwątpieniem nie może ob ro ­
nić, powinien je  ta ić w sobie, n igdy zaś na niem 
nie budować żadnego systemu politycznego. W p ro ­
wadzanie zw ątpienia do czynności publicznej, je st 
rzeczą nieuczciw ą. —  W  tym numerze skończyła 
się pięka powieść Maksa Mullera, najsłynniejszego 
dzisiaj filologa, pełna wzniosłych myśli i poglądów , 
św iadczących o gruntownem znawstwie duszy lndz- 
kiej. Pow ieść tę jedyną w swoim rodzaju dobrze 
przetłóm aczy ł pan U asiew icz Lubin. Znakom ity nasz 
humorysta autor K łopotów  stare komendanta, za ­
mieścił w tym nnmerze jedną ze swych wesołych 
a bardzo dowcipnych dykteryjek. p 0 dłngiem  mil­
czeniu antor rozw inął po przybyciu  do G alicji sze ­
roką czynność literacką , ozdabia bowiem  swojerni 
pracami kilka naraz czasopism.

—  Przem yśl 13. sierpnia. (P . D w orski skład*
mandat do R ady państw a.) Przed czterw a  laty
zaw zięta walka poruszała lndność naszego miasta,

i Gródka
do R ady państwa. D ziś z u p e łn ie  inaczej, zaledwie

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
L w ów . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

13. sierp. 1877 rok u : Pszenicy 100 kilogram ów  
12 z ł. 06  c.; żyta 100 kilogrm . 7 z ł. 86 c.; ję c z ­
mienia 100 kilogrm , 6 z ł. 38  c.; owsa 100 ki­
logram ów  6 z ł. 30 c.; hreczki 100 kilogrm . 7 z ł. 
03  c.; prosa 100 kilogrm . 7 z ł. 33 c.; grecku 
100 kilogrm . —  z ł. —  c.; soczew icy 100 kilo­
gram ów —  zł. —  c.; knkurndzy 100 kilogram ów  
—  zł. — c.; fasoli 100 kilogrm . 10 z ł. 41 c.; ziem­
niaków 100 kilegrm . 2 z ł. 30 c.; siana 100 k ilog . 
2 zł. 23  c.; słomy 100 kilogr. 1 z ł. 66 c.; metr kuk. 
drzewa tw ardego 3 z ł. 94 c.; m iękkiego 2 z ł. 97 c. 

M iejski urząd targow y.
Lw ów  d. 14. sierpnia 1877.
L w ów  dnia 14. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 k ilogram ów  
p a rtia *  L w ów . W ed łu g  ja k o śc i:

'P szen ica  czerw ona od 1 1 5 0  do 11-80 z ł., biała 
od 1 1 8 0  do 12-30 zł., żółta  od 10 50 do 11-—  zł. 
jesienna — •—  do — •—  z ł. 'Ż y to  od 6 '8 0  do 7 ‘20 
z ł., średaie — .—  do — •—  zł. 3Jęczw ień  browar
od 6 50 do 6 90 z ł., pastewny od 5-75 do 6  zł.
aOwies od 6 90 do 7 '15  z ł . —  JGroch do gotow ania 
od 7-90 do 8 40 z ł., pastewny od 7 ‘ —  do 7-25 zł. 
JW yka od 5 —  do 5-25 z ł. —  JBób od 8-—  do 
9 — z ł . —  "Kukurudza stara od 5 50 do 5-90 zł., 
nowa od 5 90 do 6 15 z ł. —  sR zepak zim. od 
16-—  do 16 50 z ł. —  JR zepak letni od — •—  do
14-—  zł. —  aLnianka od 12 —■ do 12-50 zł. —
^Nasienie lniane od 12-50 do 13-—  zł. —  łNasienie 
konopne od — •—  do — •— zł. —  3K oniczyua od —  
do — ■—  zł. —  Kminek od 37 do 38-—  zł. —
Anyż od — ' —  do —•—  zł. —  Anyż płaski od
— •—  do — •—  zł.

Spirytns za 10 00 0  litrów  p r o ce n t :
G otow y od —•—  do 31 10 zł.
W  terminach w m iesiącu: l ip c u —  sierpnia —  

wrześniu 3 1 7 5  z ł. U sposobienie:
U w a g  a. O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie • 
U s p o s o b i e n i e :

')  M dłe. —  J) — . —  a) — .
W a l u t a :  mark 

leondor 9 .8 1 '/ j .
6 0 .V4 ; rnbel 1 .2 7 3/*; Napo-

40 kilku na tysiąc dw ieście w yborców , z jaw iło  się 
na w czorajszem  walnem zgrom adzeniu w sali g i ­
m nastycznej na zamku, w ybra ło  komitet z 35, w y­
słuchaw szy poprzednio pow odów  złożenia mandatu, 
przez dotychczasow ego posła p. D w orskiego, zgro­
m adzeniu przedłożonych . Stosunki fam ilijne i ma

każdy m szał
pytał, czybym  nie zechciał ja k o  zw ołu jący  w iec ramionami i odpow iadał „po co mnie tam, szkoda 
w ezwać zgrom adzonych do rozejścia  Bię. Chętnie , czasu, czy ten czy  ów, to w szystko jedno, m ilczeć 
na to przystałem , tem chętniej, że obaw iałem  się ; każdy potrafi" i poszedł dalej swą drogą. Samo 
wzburzenia um ysłów , które niedwuznacznie się jn ż zebranie Bieliczne, praw ie z obojętnością przyjęło 
obje w lało. Sądzę więc, że nie popełniłem  nic k a -jm o w ę  p. D w orskiego i spraw ozdanie z jeg o  czyn-
rygodnego —  byłem  przez w ładzę do tego w ezw ą ności, każdy czu ł, że ten człow iek  pośw ięcił by ł j  —    - t

'...-.i  U.-A „i!__ r ani u Tinaift że pracował su-1 użycia dzieją, się z majątkami sierót, szczegoi-

S e j  m o w e .
v.

Lwów, dnia 16. sierpnia.
Lwowska petycja adresowa. —  Sprawa opieki 
nud majątkami sierocińskiemi. —  Kwestja banku 
narodowego w sejmie. —  Sprawy kołomyjskie. —  

Komisja statutowa.

Dziś wniesioną została w |ejmie petycja 
lwowska w sprawie adresu. Charakteryzuje u- 
sposobienie Iz b y  dla petycji uchwała, odrzucają­
ca w n io se k  dr. Smolki, ażeby osnowa jej odczy­
taną została na pełnem posiedzeniu. Wprawdzie 
musiało być zarządzone głosowanie nad tą czę­
ścią wniosku dr. Smolki dwa razy, zawsze je 
dnek po ścisłem obliczeniu okazała się wcale 
znaczna przewaga głosów, nieprzychylnych ży 
czeniu mas oświeconej opinii publicznej, ażeby 
adres reprezentacji naszego kraju nie miał bez­
barwnej cechy noty dyplomatycznej, tylko ażeby 
był wiernym wyrazem politycznych intencyj na­
rodu. Jeżeli bowiem sejm nie jest konferencją 
Talleyrandów, lecz zgromadzeniem mężów, na 
których cięży o b o w ią ze k  honoru, ażeby wierny­
mi byli tłómaczami rzeczywistych uczać i prze­
konań ludności krajowej, to i adres do korony 
powinien być pisany bez pretensyj dyplomatycz­
nych zbyt daleko posuniętych.

Odczytano na dzisiejszem posiedzeniu kilka 
wniosków dotykających nader ważnych spraw 
społecznych. Za najdonioślejszy w praktyce po­
czytujemy wniosek posła dr. Bielińskiego ażeby 
sejm upomniał się u rządu o rozciągnięcie tros­
kliwszej opieki nad majątkami sierocińskiemi. 
Kto wie jakie do nieba o pomstę wołające nad-

n y ; a ipoaib w jak i to uczyniłem, był ju ż  rzeczą  w iele by pełnić obow iązek  posła,



niej w klasie włościańskiej ze strony niegodnych 
opiekunów, ten ocenić zdoła, jak żywotnej kwe- 
stji wniosek ten dotyka.

Wniosek dr. Rappaporta, zmierzający do te­
go, ażeby bank narodowy więcej niż dotychczas 
pożytku przynosił naszemu krajowi, ażeby miał 
ten zakład filie tam, gdzie one są rzetelnie po­
trzebne, ażeby wreszcie istniejące już filie nie 
na to istniały, iżby dokuczały swoim klientom z 
nienacka spadającemi szykanami, lecz aby rze­
telną pomoc im przynosiły w ich pieniężnych po­
trzebach, jest adresowany do rządu. Naszem je­
dnak zdaniem powinni zapisać sooie dobrze w 
pamięci treść jego członkowie delegacji rajchs- 
ratowej. Powinni sobie zapisać, aby znowu nie 
zapomnieli o tej tak ważaej sprawie, gdy się 
zjadą we Wiedniu Tam bowiem jest najwła­
ściwsze miejsce do prawdziwie skutecznego tra­
ktowania spraw, tyczących się banku narodowe­
go — a tej jesieni właśnie zdarzy się wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa także i wyborna 
sposobność dla naszej delegacji, by wywarła na 
rząd pewną presję w kwedji stosunku banku 
narodowego do naszego kraju. To wszystko je ­
dnak me przeszkadza, ażeby i sejm krajowy nie 
miał zabrać głosu w tym przedmiocie.

Bardzo dużo było mowy na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmowem o mieście Kołomyi. Referent 
drogowy Wydziału krajowego br. Badeni wniósł 
projekt do ustawy, mocą Których ma być zapro­
wadzonych w Kołomyi kilka nowych rogatek. 
Posłowie: Jasieuicki, Krukowiecki i MecińsE 
sprzeciwili się zwiększaniu dochoduw miasta Ko­
łomyi przez myta z tego zasadniczego względu, 
raz, że miasta taK samo jak wsie powinuy wła- 
snemi siłami utrzymać sobie drogi swoje, a po 
wtóre, że poczytują kopytkowe właściwie za po­
datek nader uciążliwy, nakładany na korzyść 
miast na najbliższą ludność okoliczną.

Interesów Kołomyi b r o u i l i  posłowie z tam­
tejszych okolic Aleksander Jasiński, Abrahauio- 
wicz i  Golejewski. L e:z  nie na tern tylko ogra­
niczył się turniej staczany w sejmie w imię 
pięknej Kołomyi, o której pieśń ludowa opiewa, 
że te nie „pomyją." Powstała bowiem następnie 
nader zacięta walka o to, w którem miejscu ma 
być postawiona rogatka na drodze z Oieniawy.

P. Abrahamowicz wnosił, ażeby ta rogatka 
stała nie p r z e d  ale z a drogą prowadzącą od 
dworca kolei żelaznej Zgodził się z tą popraw­
ką poseł Golejewski, i poparł ją także p. Ja­
siński. Gdy jednakże obaj rozgadali się o tern 
obszerniej, okazało się, że jeden liczy sobie to 
„za“ drogą od dworca kolejowego w kierunku o d 
miasta, drugi zaś w kierunku d o miasta. Po­
wstaje z tego powodu zamieszanie, któremu po­
łożono koniec dopiero w ten sposób, że prze­
rwano posiedzenie —  dla porozumienia się. I aż 
wtedy doprowadzono do końca sprawy koło- 
myjskie.

Wybrano dziś komisję dla wniosku posła 
Hausnera o pomnożenie liczby posłów z miast. 
Widocznie ścierały się tu dwa prądy: jeden sta­
nowczo przeciwny temu wnioskowi, diugi zaś 
przychylny jemu O iie wnosić można z nazwisk 
posłów wybranych do tej komisji, zdaje się, że 
większość okaże się stanowczo przychylną żąda­
niu p. Hausnera.

Zresztą wypełniły całe posiedzenie lokalne 
sprawy gmin, potrzebujące ustawodawczego trak­
towania.

Telegramy innych pism.
W iedeń dnia 16. sierpnia. Różuice mię­

dzy rządem węgierskim a kroackim zostały za­
łatwione. Sejm kroacki zbierze się 1 . września.

Angielskie dzienniki donoszą o szturmie 
zwycięskim; wykonanym przez Turków na Kalo- 
l'er, z którego Moskale musieli uchodzić. Pod 
Sadyn toczy się walka. Turcy obsadzili Kar 
Iowę

Według Deutsche ZJg. car nie chciał przy­
jąć Bratiana. Cały gabinet, rumuński ma się po­
dać do dymisji. (G. L )

Orsowa d. 14. sierpnia. W  Turn-Seweiin 
wynajęto dla Moskali kilka magazynów zbożo­
wych, i zakupiono żywność. Zapasowy materjał 
mostowy poddano dok ładn ej rewizji. (Deutsche
Zt9-)Bnkarenzt dnia 13. sierpnia. Znaczne od­
działy wojsk moskiewskich przeszły wczoraj na 
Kilią i Witków n« prawy brzeg Duuaju. Mają 
one zająć część Dobruczy nad morzem położoną. 
(Deutsche Zeitung).

B uk areszt dnia 14. sierpni i. Ze Silistrji 
wysłano oddziały wojska na ośmiu parowcach 
między któremi było kilka monitorów; wojska

te wysiadły na ląd naprzeciw Ulmeni, a po ca 
łogodzinnym pobycie odjechały napowrót bez 
przeszkody. {Deutsche Zeitung).

WlACzyn dnia 11. sierpnia. Główna kwa­
tera jenerała Zimmermauna jest ciągle w Czer- 
uawodzie. W Kustendzi było jeszcze przedwczo­
raj dwa piiiki z XIV korpnsu, i jedna baterja 
na załodze, ale zamierzano opuścić miasto ua 
przypadek gdyby Turcy ua nowo rozpoczęli bom­
bardowanie.

Dla obrony cudzoziemców w miastach nad­
morskich, stoi w Kustendzi angielski parowiec. 
{Tagblatl).

I l o n s t a n t y i i o p o l  dnia 13. sierpnia. Te­
legram Osmana baszy donosi z Plewny że Mos­
kale wzięli jeńcem jednego w Tymowie urodzo­
nego żołnierza imieniem Jussufa i chcieli go wy­
badać o stanowiskach i sile korpusu do którego 
należy. Gdy jednakże ten żołnierz, ua powtarza­
ne pytania komendanta odmówił wszelkie, od­
powiedzi, więc go zbito, rozebrano, smołą obla­
no, i w stojącej postawie przez trzy dni na go­
rące promienie słońca wystawiono, a przez cały 
ten czas żadnego pożywienia nie dano. Grożono 
nieszczęśliwemu, że będzie żywcem spalonym, a 
strzegący go Moskale ciągle go bili. Nareszcie 
męczennikowi temu udało się uciec i powrócić 
do stanowisk Osmana baszy, który osobiście na 
ciele żołnierza stwierdził prawdziwość jego ze­
znań. Tak co Moskale zachowują przepisy ludz 
kości, i prawo międzynarodowe, gdy tymczasem 
w tureckiej armii moskiewsKicli jeńców trakcują 
z wszelkiemi względami, na jakie tylko wojna 
pozwala. {Deutsche Zeitung).

K o n s t a n t y n o p o l  14. sierpnia Hercego- 
wińska armia Sulejmana baszy, jest już w Ru- 
melii i w celu przejścia Bałkanów koncentruje 
się na północ Adi janopola. Mówią, że armia ta 
trzema lub czterema przesmykami przejdzie Bał­
kany. Ministerstwo wojny wysłało wielu naczel­
ników zebejków w ich ojczyste strony, aby tam 
weibowalt do nieregularnej armii. Dr. Forstero­
wi, dyrektorowi banku ottomańskiego, bawiącemu 
teraz w Londynie, powierzono zaciągnięcie 
nowej pożyczki. (Fremdbltt.)

B ż u r d ż c w o  d. 14. sierpnia. Główna kwa­
tera cofnęła się do Gorni-Stndeni. Przyczyną 
przeniesienia głównej kwatery są ciągłe niepo­
wodzenia, jakich moskiewskie wojska na linii 
Łowcza-Selwi doznają, w skutek których lewe 
skrzydło armii, naprzeciw Plewny operującej, jest 
w wielkiem niebezpieczeństwie. Korpus IX. zaj 
muje pozycje nad Ósmą. Dywizja Murki zupetnie 
rozbita; wszystkie jej oddziały doznały wielkich 
strat. Sądzą, że najbliższe rozstrzygające bitwy 
odtędą się w trójkącie Tyrnowo-Szipka JŁowęzą W 
głównej kwaterze Moskali obawiają się, aby Me- 
hemet-Ali-basza nie zwrócił się ku Dolnej Jantrze, 
i połączywszy się z Achmet-Ejuoem-baszą, nie 
wpadł ua carewicza. Do zamierzonego oblężenia 
Ruszczuka poczyniono olbrzymie przygotowania, 
ale jak się zdaje, przekonano się, że tę fortecę 
tylko po długiem oblężeniu zdobyć można. Ciągła 
niepogoda, przezco opaźuia się przywóz żj wuości 
i materjalu wojennego, a wojska otrzymują bar 
dzo niedostateczną żywność.

Ze Slatiny donoszą d. 14. btn., że przed­
wczoraj zawarto układy z liwerantami o dosta 
wę drzewa. Chcą wybudować cztery nowe mosty 
w okolicy Zimnicy, które w pięciu tygodniach 
mają być gotowe. ( N. f r .  Fresse.)

B u k a r e s z t  d. 13. sierpnia. W  ostatnich 
2 0  duiach miały rumuńskie koleje przewieźć 60 
tysięcy żołnierzy z całym materjalem wojennym 
i artylerją, oprócz tego zapowiedziano przewóz 
świeżych 80.000 ludzi. Po nadejściu tych posil 
kow i wcieleniu ich do operacyjnego frontu, przyj 
dzie czas na rozstrzygające wypadki. Nędzny 
stan rumuńskich kolei opaźuia przewóz tych po­
siłków. Moskiewskie naczelne dowództwo wzy­
wało koleje, aby dla polepszenia siły transpor 
towej odnowiły swe środki transportowe; koleje 
atoli nie chcą tego zrobić, gdyż moskiewski rząd 
winien im już 7 milionów franków; nie chcą 
więc dalszego udzielać kredytu. Obecnie przewo­
żą ogromne ilości pszenicy i jęczmienia. Wielu 
z tych przesyłek nie złożono do magazynów, ale 
na woiuein powietrzu, na lilareekim dworcu w 
Bukareszcie porozkładano; z tego powodu mnogie 
zapasy zupełnie się zepsuły, a przechodząc w 
zgniliznę, rozszerzają bardzo przykrą woń. L i­
nia Bukareszt-Dżiurdżewo przepełniona pociąga­
mi, a Moskale z tego powodu żądają powstrzy 
niania zwyczajnych pociągów. Gościniec z Dżiur 
dżewa do Zimnicy jest od dwóch dui nie do u 
życia.

Z Braiły donoszą d. 14. bm., iż stan zdro­
wia armii jen. Zimmermauna jest bardzo lichy;

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 16 sierpnia.
I. Akcje za sztuką.

(bo* kepona bieięcegu.)
Kolej gal. Kar. Lad.

„  Lwuw. - Czora. -Jasay 
BaLatk hip. gal. po 200 zl. 
Banku kred. gal. po 2C0 sł
11. Listy east. sa 1001*
(buc kupo&a bioią .. 0_.) 

Tow. Lred. gftl. 6 pr. w. a. 
.  ,  ,  4 pr. w. a.
„ _ » 6 pr. okres

banku hip. gal. S pr.
Gal. suki. arod. włoiu. b pr 

w. ł.  ..................
111. Listy dtutsne 

za 100 zl.
Ogól. roi. kr f d. bi k> Hu 

G_licji i Bukowiny 6 pr 
loaowaros w 1A lat 

Tow. kred. o ie j. 6 or. w. a.
IV. Obtigi za 100 zł
Iudamniiaoyjne rfsiio.
P©i. kraj. * r. 1873 po 6 pr 
Losy tma^ta Krakowa 

„ „ Stanisławów*
P. M onety.

Dukat bobiku • -Ł:
Dukat owarkki . . . .  
Napoleor.dor . . . .  
Pół iitperjał rownaki . 
Itnbol rouyjiki ar seraj 
Unbul rosyjski papierowy 
Pruskie biloty k-iowy 
100 Marak niemieckich
srebro ...............................
K u pon y  w 8r< brxe . .
Wiedeń, 14 sierpnia. 

Powszechny dluy ja??V 
stwa (za  100 zi.) 

Jlont. austr. w banan. 6 pr 
,  ,  w areb. 6 ,

1889 cafe loey (bi. b., 
3 m IBS# ,*/, losu ,  
g -g, IBM p« 250 zł. 4. pr. 

1800 „ 5(4) «ł. w.a.6
g f  teuo„ 100 „ „ „

IWA „100, „ ,
Konta złota 4 pot. . . 
I.lsty nut, Jofi.po 120 5 „ 
OW g. rdem. {10(Jzł.)
O W icy jsk ifc .....................
Bokow i t akie . . . .
inne yuHs-snc pożj. Ce. 
W ęgit.-. poZ to i. po 12J ti. 

t Pr00 . .

płaca| i ,d:-
złr. w. a.

246 50 2 5 0 -- 
122 50 
30 -  

2 1 0 -

04 75 
77 76
34 75 
89 25

92 25

90 25

84 60 
89 -  
>4 — 
2 0 -.

5 63 
5 68 
9 63
9 80 
i 84 

1 260,

58 75: 
104 50 
04 —

34 - 
;14~

6310 
66 70 

‘>28 
128 —  

i 07 -  
111 25 
119 60 
133 75 
74 76 

Ul —

■A 50 
81 76

97 60

86 75 
78 75 
r'5 76 
9025

98 75

9130

S6 60 
sl 
15 60

5 78
6 68 
9 73

10 
1 94 

28'/,

69 75 
106 50 
106

63 30 
b6 90 

3bO — 
38.) 
107 r.O 
112 76 
U 9 -  
164 25 
76 — 

1 4 2 -

86 26 
82 75

98 —

W p o ż .  prosi. po 100 zł. 
Toreck- poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-anstr. po 200 zł. 12( 
Boiioncred. au. 200 zł. 
Z&L1. kr. dla ban. i przein. 
laki. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esL u. ausipo 500 
franco - austr. pc 100 zł 
(franco-węgier. po 200 zł. 
Ga). bH~k, kip. pc 200 zł 
'4*1. Cankdiahand.i preom 

po 200 złr. . . .
Gal. z&bł. kr. ziem. po200 zł. 
Baakn nar. _usir. ./a 640 zł. 
.ciouca.uk po O zŁ 
ereiusbank po 100 il 
arkohnsb. pow. po 140 r.i 
/ind. bas'd vor. *»© loo  rf

Akcje M d .
Albrechta po 200 wt ■
dftildy.kj. i po 2()0 zł. cran. 

DnilbtrŁuńgldej „ a 
Eli blaty # »  k.
FordynadOł- póH. uo 10"

al. n.. k...................
i- ran.i, Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. g d . Kar. Lud w. po 20<)

ii ra. k....................
Lw. Czor, a Jsz. po 2(X) si. 
Mor. Szi. (ooct.) po 20l» 
Auat. {d ł. zaot,. po 200 ii. ar 

a v lit. B. p« 200 zl'. ar. 
Rudolfa po 29T ii. fiV- 
Siadifiśogr. po 200 w. a. sr,’ 
Stastsidab. wea. 200 zł. w. &. 
SUObahn po 200 zł. arebr. 
Ti'ar_v,’ sy po 200 sł
Węg. galic. (fcnp.) po 200 
Węgiors. pół. WaclujS? p 

200 Zł. er. . . . .  
Węg. w jh .  (Ostb.) po 200 

hmM  (Westb.) po 
2*X) »ł. w. a. . . . ,

A kcje  przem ysłowe. 
Budów .Tow. atut. po 200zł. 

,  „ wied. ,  100 ,
B taniec pom. H 100 ,

Listy east. {za 100 eł.)
Bmt u. red. allg. 6st.b pr.e 

a zpłao.w891at6pr wa 
G a V tw .k r .U eu , 4 pr.wot 

« ,  6 i . w. a

placą| ź-^da
zlr. w. a.

116 50 .17 60 

163 50 70 —

15 -  15 25

82 — ; 82 26

! 75 95176 io  
67 75,168

690 700

818 -  
57 75

86 —  
62 —

33 60

820 
68 60

63 —

84-

.860
1 3 4 -

1870
,3t £0

jia  — 246 60
123 — ,124 -

117 — 118 -

11) — l i i  50
95 — 1 96 

258 oO 267 —
67 50 
9 >60 
89 50

109 75

107 —

106 25 
8 8  — 
7 7 -  
84 25

68 —  

9 6 -  
90 —

110 26

108 —

Tow. kred. miejskie G pr. 
G&iis. bank hip. 6 pr. w.a.

„ Zak,!tr.włc£ć.6nr.w.a 
Bank nar. auatr. sa. k. 5 pt

n „ n W. a. . .
Obligacja pierwszeń­
stwa koi. (h i 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 6 nr
100 zł.......................

Alftildz. 200 zl. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 ?.ł. 5 pr. b. w. a 
' .lżbiety pe B pr. sr. w..< 

„ om. 1802 5 pr.
... e » .  1870 5 pr, .

DJaeąj żiłda 
zlr. w. a
S'> -  
8 .75 
0350

9740

81 —  

3 9 - 
8450

9770

£075 ------
6SJ.I 6850

372 6 pr.
aMyuandu pół. 5 pr, m. i 

B , 5  pr. w. a
.  u ii pr. sr.

K.L. ot* > m. 5 pr. rrt w.? 
a XI. cm. i yr. ,
,  Lfi. om. 18:71 3iK)

lY.am.z 803*1. óp
l.7r. C« nr. J I I86f

300 zł. 6 pr. jrebi. w. » 
Lw.Ozer II. »w . 186.

300 zł. 5 pr. arsbr. w. a 
Lw.Czsr. Jas. III. ■•:-«. 186.

30(3 ał. 6 pr. ambr. w. >■ 
Lw. Ozpr. Jas. IV. ciu. 187-;

3(X3 zł. 6 pr. Brebr. w. *. 
Rudolf'\ po 300 zł. pr

arobr. w. a...................
cm. 1869 p).. 3<X) żf. 

b pr. srebr. _ 
i „ 1372 pr. 5( V; -ii 

5 pr. sre.br. w. *. 
•łiódsaiogrodz. Ir. 600 p?

Papiery loteryjne (s e t )
Zak. Sr. dli handlu i pr/.. 
Klary po 40 zł. ni; *■ : 
Kag!ovich po w. k 
Kt«kowska po 20 zł. 
Paliły i>o 40 s c. ■
Rudolfa po 10 ,  s -
Ela. Snbn 40 B „ .
St. GenoiB po 40 n , .
Staniaławoweks lP*4-‘ i''

fet) zl. ‘w. i . . . .  
.Vak’>-oia po 20 zł. m. i 
WSodistgrStst po „
i Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 rnark. . . .

105 76 Va(i>.tfurt 100 umek . . 
88 bo flanskurg ICO uatk. naatk 
7 7  _  L>tT-'iyu 10 fŁ eterl. .
84 60 Parj^ 100 frwk. .

■ 4 
925' 
8 6 -  
8.50 

101 —  

>3- 
: 07 — 
102—  

1 0 ! —  

W60 
97
77—

7550

6/25

62

7875

73-

72-
02

6225 
28  -  

12 <6 
1475 
2875 
1350 
37— 
2-25

2050
2 2 -
2650

5850 
58'o 
6850 
s050 
18-

9150
9 3 -

102—  

ms. 
108 
15259 
10140 
98— 
9760

7750

7 6 -

6775

6 3 -

7925

74

7250
6 3 -

1 275 
■9
1325
1625
2925
14—
3 8 -
2976

212,5 
22 >0 
2 7 -

6876 
f 875 
5_7j 
2076 
1810

chorują na feDrę i dysenterję z powodu, iż dają 
im złą żywność, i źe jedzą niedojrzałe owoce. 
Codziennie około 500 chorych odsyłają, jakkol­
wiek zaś śmiertelność stosunkowo jest niewielka, 
to przecież rachodzi potrzeba odesłania znacznej 
części wojsk do Moskwy. Oprócz tego w korpu­
sie Zimmermanua baidzo zwolniala karność, 
żołnierze zniechęceni, a jenerał sam żalił się na 
braK dokładnych instrukcji Sądzą, że w Dobru­
dży u e  będzie możua dłużej się utrzymać. (N. 
f r .  Freose.)

B u k a r e s z t  dnia 14. sierpnia. Agence Ha- 
vas donosi z Konstantynopola, że pod dowódz­
twem Emira baszy wyszedł rekonesans ku czar­
ne/j Iiom, i w pochodzie swym nie spotkał się z 
żadną przeszkodą. Emir basza przekonał się że 
najznaczniejsza część wojsk moskiewskich roz­
stawioną jest na lewym brzegu Lom. "Wojska 
Sulejm:.iia taszy zajęły pizesmjrk Kardisz.
( Deutsche Zeitung).

B e lg r a d  dnia 14. sierpnia. Artylerją bel­
gradzka ma wkrótce udać się nad Drinę, i za­
jąć stanowiska naprzeciw Bieliny. ( Deutsche 
Zeitung)

B tu k a re g z t  dnia 12. sierpnia. Jenerał Bi­
skupski, szef jeneralnego sztabu IX  moskiewskie­
go korpusu, został za klęski pod Plewną uwię­
zionym i do Petersburga odesłanym, gdzie sta­
wionym będzie przed sąd wojenny. Podczas bi­
twy miał on być pijanym; tak donoszą źródła 
moskiewskie. ( lagblati).

Z i iu n i c a  dnia 13. sierpnia. Olbrzymie 
transporty rannych przechodzą ciągle przez most 
na Duuaju. W  skuteK upałów, braku wody i 
złej żywności jest liczba chorych niestosunsowo 
wielką. Ludność bułgarska ucieka z okclic Tyr- 
nowy do miast naddunajskich. ( 'layblatt).

B e lg r a d  14. sierpnia. Dragonicz, wysła­
niec bośniackich powstańców, wyjechał ztąd do 
Wiednia, gdzie przedłożyć ma cesarzowi petycję 
bośniackich rajasów o zajęcie Bosnii przez a u - 
slrję. (Tagblatt.)

K o n s t a n t y n o p o l  14. sierpnia. Fazli ba­
sza, dotychczasowy komendant wojsk tureckich 
w Abchazji, otrzyma komendę przy armii nad- 
dunajskiej, a Mehmet Gazi basza, syn Szamyla, 
przydzielonym będzie do armii Mnktara baszy. 
( Pn.sse.)

S z sm ila  12. sierpnia. Awangardy Sulej 
mana baszy posunęły się wczoraj bez wralki i o 
Ferdiskoi u wejścia do przesmyku tegoż na 
zwiska. Sulejman sądzi, że Moskale opuścili tak 
że nne przesmyki, tym sposobem komunikacja 
z Eleną byłaby już otwartą; — zresztą nic no­
wego. Zupełne wstrzymanie moskiewskich ope 
racyj wzbudza podejrzenie, że Moskale chcą 
zwabić Turków do opuszczenia swych wybornych 
i dobrze oszaucowanych pozyeyj, i skusić do o- 
fensywy w niestosownym czasie (N . f r .  P resse)

T s i i r w  G az. I r .  i o s ta ł, f i a l i t ó c i .
Uderzyć to musiało \vszystkich, że od dłuż­

szego czasu, gdzię tylko zetknęli się Moskale z 
furkami, wszędzie, chociaż byli często w prze­
wadze, {wnosili klęski, i to ua wszystkich pi awie 
teatrach wojny. Trudno było sobie to wytłuma­
czyć, boć przecie w każdej wojnie nawet zwy- 
cięzka strona miewa utarczki i potyczki, w któ 
rych doznaje porażki. Korespondenci z placu bo 
ju donosili wprawdzie, iż zaczyna się demorali 
zav,ja w wojaku moskiewskiem, upadek ducha, 
ale o rozmiarach tej demoralizacji nie miano w 
Europie pojęcia. Wprawdzie attache wojskowi ob­
cy przy głównej kwaterze, austijaoki, Bechtols 
lieim, i angielski Wełlcsley, po bitwie pod Ple- 
wuą pospieszyli do swych dworów, aby~z,dać spra­
wę z stanu rzeczy, i przebąkiwano, iż te spra­
wozdania w niepumyślnem świetle malują stan 
armii moskiewskiej, ale nie przypuszczaliśmy, a- 
żeby z tego jedynie powodu tak Austrja jak Au 
glia wstrzymały się z mobilizacją, nabrawszy 
przekonania, iż raczej Moskwę ratować, niż prze­
ciw jej za zuchwałym pokusom występywać by 
należało.

Teraz dopiero od wracających z B ul gai j  i do 
domu rannych wyższych i niższych oficerów mo­
skiewskich dowiedzieć się można o prawdziwym 
stanie rzeczy w Bułgarji. Najfatalniejszy jest t*m 
stan :alej armii, a głównie z powodu, iż żołnierz 
stracił zupełną ufność i do siebie i dc swych o- 
ficerów.

Jeden z wyższych oficerów twierdzi, że ta­
ki popłoch jest między wojskiem, iż nie m ożua 
się wcale spodziewać jakiejkolwiek wygranej 
Żołnierz moskiewski nabrał głębokiej wiary czy 
przekonania, iż on Turkowi podołać nie jast zu­
pełnie w stanie. A nabrał tej wiary z walk, 
które z nim staczał. Bosy prawie, obdarty, roz 
czochrany Turek, wziąwszy handżar w zęby, 
rzuca się z bagnetem z taką wściekłością, na 
nic nie zważają.*;, na Moskali, iż tychże ogarnia 
lęk wldk; i ogólna szerzy się zaraz panika.

Jeduem słowem, nadzwyczajna waleczność 
żołnierza tureckiego jest główną przyczyną 
demoralizacji i upadku ducha w moskiewskich 
szeregach, a wyżsi oficerowie, którzy to opowia­
dają, doaają zarazem, iż nadaremne będą wszel­
kie usiłowania dowódzców, aby te demoralizację 
usunąć. Szeizy się ona nie tylko między woj­
skiem, które jest za Dunajem, ale już z głębi 
kraju nowe posiłki przychodzące, zaiażone s'* tą 
demoralizacją i idą na teatr wojny, jakby na 
rzeź i śmierć najpewniejszą.

ścią można sobie zmienić wszędzie napoleondora 
na monetę srebrną.

Tak brzmią opinie wyższych moskiewskich 
oficerów. Dziwnie wygląda to przyznanie się do 
btędu w moskiewskim Daily News.

Rzecz to powszechnie w iadom a, ** Daily 
Nwes należą do najprzyjaźuipjs^y^h Moskwie 
dzienników, okrucieństwa bu.garskie wykrył w 
r. zeszłym p. Forbes sprawozdawca tego dzien­
nika. Wojna krzyżowa Moskwy, oburzenie Auglji 
i świata całego ma być przyczy ną okrutnego obcho­
dzenia Si* Tuików z bułgarską lunnością. Buł­
garzy mieli być niepewni życia, w największej 
nędzy i bez wszelkich środków polepszenia na 
przyszłość. x’ak opiewały mniej więcej sprawo­
zdania o ogólnym staDie ludności w bułgarji. 
Teraz jednak pojawia się w Daily News zupeł­
nie odmienny obraz tych samych okolic. Spra­
wozdawca oświadcza, że w kołach moskiewskich 
zupełnie zaprzestano głosić, iż ta wojna odbywa 
się w celu wyswobodzenia Bułgarów7 z pod ucisku 
tureckiego. Wyżsi oficerowie zapewniali spra­
wozdawcę, iz wkroczeniem przed do Bułgarji byli 
zupełnie mylnie poinformowani o stanie bułgar- 
sko-chrześciańskiej ludności. Powiedziano im bo­
wiem, że bułgarscy chrześcjanie są ilciśnieni, w 
zupełnym niedostatku, że nie wolno im wyzna­
wać otwarcie swej religji, że są niepewni życia 
i czci swych żon i córek, a prawo własności 
prawie nie istnieje. Tymczasem przekonali się, 
że bułgarscy chrześcianie żyją sobie w naj­
lepszych wygodach i że chłop moskiewski pod 
względem dobrobytu ani się mierzyć może z 
Bułgarem. Pól i ziemi oruej mają podostalkiem, 
każda wieś posiada własną trzodę, stadninę ra­
sową, a kóz i owiec bez liku. Słomy z osta­
tniego roku jeszcze mają wszędzie bardzo wiele. 
W każdym domu można kupić mleka a pc w siach 
na jeden meczet przypada najmniej pół tuzina 
chrześciańskich kościołów, i znajwiękbzą łatwo-

D. 13. hm. wieczór wyjechał Midhat basna 
z Wiednia do Londynu, ale po drodze wstąpi do 
Paryża. Telegramy, niby ze Stambułu wyozłe a 
zapizeczające, jakoby Midhat miał misję urzę­
dową są widocznie fabrykatem publicystycznycn 
pismaków moskiewskich, inaczej bowiem trudno 
by sobie wytłumaczyć, dlaczego Midhat przed 
wyjazdem z Wiednia był żegnany przez amba­
sadora tureckiego, i dlaczego Andrassy prosił go 
jeszcze do siernie i bardzo długo z nim konfe­
rował.

Wyjechał także z Wi sdnia rumuński mini­
ster spraw zagrani ,znych, p. Kogolniczano, a to 
do połuyniowych Niemiec, jak zapewniają, do 
ks. Antoniego Hohenzollerna, ojca księcia Ru­
munii, po pieniądze, gdyż fundusze Rumunii, a 
nawet prywatny skarbiec ks. Karola są już naj­
zupełniej wj7czerpant, MosKwa pieniędzy niema 
nawet dla siebie, o pożyczce rumuńskiej marzyć 
niepodobna, a ks. Antoni Hohenzollern jest bo­
gaty. Wątpią jednak, aby chciał ruszyć swoje 
skaroy.

Z Bukaresztu d, 13. b. m. donoszą, ze we 
wszystkich znaczniejszych miastach rumuńskich 
urządzono biura werbunkowe dla ochotników 
greckich, i już d. 1 2 . bm. 2 0 0  ochotników ode­
szło do Grecji. Przypominamy jednak niedawny 
telegram, według którego Grecy wynoszą się 
gromadnie z Rumunii i rząd starał się o wolny 
przejazd dla nich kolejami rumuńskiemi. Ale tak 
co do jednego j *k drugiego doniesienia zachodzi 
pytanie, którędy Grecy czy ochotnicy greccy u- 
dadzą"się do Grecji, gdyż na Moskwę lub Au- 
stro-Węgry druga jest zbyt daleka a porty Czar­
nego rnoiza zaniknęła flota turecka.

O okrucieństwach Muskali piszą do Ktiin. 
Zlg. z Razgradu 17. lip ca :

„Wczoraj odwiedziliśmy tureckie rodziny w 
prywatnych domach pomieszczone, na które Mo­
skale napadli i poranili. Na widok tych ofiar 
stają włosy na głowiel Nie uszanowano niczego, 
ani dziecięcia u pieisi matki, ani starca z bia­
łym włosem. Dzieci z trzema lub czterema pchnię­
ciami lancy, ranami od kuli i szabli wiją się z 
holu ua pudlodze. Kobiety z roztrzaskanemi rę­
kami, zianion? piersią, i starcy do broni nie­
zdatni, strasznie pokaleczeni dają świadectwo o 
niesł/chanem bestjalstwie, jakie wywołał marsz 
oswobodzieieli wschodu Krwiożerczy tygrys jest 
jagnięciem w porównaniu z temi drapieżuemi 
mordercami, którzy jednorocznemu dziecięciu w 
jego miękką czaszkę nóż wetknąć mogli1 W 
serbsko-tureckiej wojnie obwiniano tureckie woj­
ska o niezliczone okrucieństwa; ale gdzież są 
dowody? Wybryki baszybożuków i Czcrklesów 
przesadzono przez nienawiść aż do śmieszności. 
Gdyby wtedy choć jedna kobieta, albo gdj7by 
choć jedno dziecŁo ranione było białą bronią, to 
z pewnością corpus delicti posłanoby do Bel­
gradu dla pokazania go ztamtąd całej oburzonej 
Europie. Przez cały czas wojny byłem w Bel­
gradzie i nikt własnemi oczami nie widział wy­
padku, któiyby choć w przybliżeniu podobnj7m 
był do obecnych. Przy stłumieniu bułgarskiego 
powstania w przeszłym roku dopuszczono się 
bezsprzecznie strasznych okrucieństw, ale była 
to wojna wewnętrzna, a zwyciężcami byli wła­
śnie baszybożuki; dzisiaj zaś walczą dwa cesar­
stwa, z których jedno, obce drugie przymusić do 
oywiiizacji.

Do regularnej armii moskiewskiej należą 
także kozacy, którzy w tych okrucieństwach gę­
sty brali udział. Pr*jrpumniawszy sobie Syberją, 
Polskę, Chiwę, obecną wojnę, tysiące wymordo­
wanych spokojnych mieszkańców, dzieci i kobiet, 
spalone wsie tureckie, przypomniawszy sobie i 
te wszystkie okrucieństwa, których wstyd po­
wtarzać nie pozwJa, czy ośmieli się kto powie­
dzieć, że „Moskwa jest powołaną na oswobodzi 
cielą chrześeian uciemiężonych na Wschodzie!"

W Frcmdmblucie znajdujemy artykuł ubole­
wający, iż Midhai dptąd nie powrócił do Kon- 
stantjnopcD. Jakkolwiek powiada półurzędowe 
pismo, nieuważamy Midhata aa nad^wyczajn 
zjawisko, przecież szanujemy go wielce j\-ko 
polityka dobrego i uczciwego, który lepiej ojczy­
źnie swujej by ,usłużył w Konstantynopolu, niż 
na wygnaniu. Życzenie to, objawione przez półu 
rzędowe pismo, daje powód do mniemania, iż 
sfery rządowe austrjackie chęmie widziałyby 
Midhata w Konstantynopolu działającego. Ponie­
waż zaś polityka Midhata znaną jest dubrze we 
Wiedniu jako stanowczo przeciwna Moskwie, go­
towość zaś jego prowadzenia wojny dopóty, do­
póki Moskwa stanowczo pokonauą i siła jej zu­
pełnie zniszczoną nie zostanie, jest również zna­
ną dyplomacji wiedeńskiej, wnosimy więc, 12 rząd 
austrjacki chętnie by widział taki obrót rzeczy, 
któryby potęgę Moskwy stanowczo złamał. Frem- 
denblati, jako przeszkodę w powołaniu Midh&tt 
do Stambułu, przedstawia jego nie dość lojalne 
względem dynastji Osmanów usposobienie, które 
sułtana ma wstizymywać od zaproszenia go na 
urząd wezyra. Jest to zupełnie mylne mniema­
nie. Wiemy z pewnego źródła, iż sułtan poje­
dnał się z Midharem, —  obecnie zaś pracują nad 
pojednaniem go z Dam&tem baszą, szwagr.-m 
sułtana. Gdy to pojednanie stanie się faktem, 
runie ostatnia przeszkoda, stojąca na drodze 
Midhatowi do Konstantynopola

wą, przeprawił się do Bułgarji po moście 
nowo zbudowanym o 4 godzin powyżej Ru­
szczuka.

Azjatycka armia moskiewska miała zna­
czne otrzymać posiłki. Centrum rozpoczyna 
zaczepne kroki.

K on sl& iity b op o l 15. sierpnia. Sulej- 
mau basza donosi, że jego woska obsadziły 
wczoraj Ham i wejście do przesmyki Hain- 
Boughaz, nie napotkawszy nigdzie nieprzy­
jaciela. Oddział rekonesansowy przeszedł 
przez przesmyk Karaicz, i również nie za­
stał nigdzie Moskali.

W ostatnie' chwili otrzymuj) my następujące 
telegramy :

S z u  rn la  15 sierpnia. W  ponie> 
(lzia ltk  Ilo e k a a  walczyła pod Tod« 
kanauii (niedaleko dzaśłn y , na pól 
drogi m iędzy Razgradem  a K a r  ele­
wem  nad Czarnym  Łom em ; k o „k a ie  
ponieśli klęskę i stracili 5  dział.

W o jsk a  Osoiana baszy zbliżają się 
do T irnow y. K instrndze epukcill JUos- 
kale.

B e lg ra d  dnia ló . tierjinia Dziennik 
urzędowy ogłasza ustawę finansową co do 
uzupełnienia serbskiej pożyczki narodowej 
z r. 1876 w kwocie J2 milionów franków. 
Tylko 2,752.215 franków dotąd Suiąguięto. 
Teraz 21. października 18 77 i 1S. stycznia 
1878 wyznaczono jako ter mina wpłaty do 
przymusowego ściągnięcia reszty, to jest 
9.247,778 frąuków. Dotkuięte wojną prze- 
.złoroczną dystrykia są od tego ściągania 
przymusowego uwolnione.

L o n d y n  16. sierpnia. „Office Reuter" 
donosi z E r z e r u m  13. sierpnia: Kolumna 
jenerała Melikowa, dalej cztery bataliony z 
konnicą, artylerją przybyły do baim dla 
wzmocnienia Moskwy, stojącej naprzeciw 
Muktara baszy.

Sloskiew ska dyw izja dotąd utrzy­
m u je  się w A n i. T urecka konnica od- 
p atla  dwa m oskiew skie ataki.

L o n d y n ,  16  sierpnia. O ffieeB eu  
ter douosi z  K onstantynopola 15. sier  
p n ia : P od  Bagdadem  stojąca arm ia, 
licząca 35  tysięcy żołnierzy (wy sta- 
wioną dla obserwacji Persów) otrzy­
m ała  rozkaz wym arszu do K on sian *  
tynopola W laśule przebyw a dolinę  
Enphratu Zastąpi j ą  w Bagdadzie  
m ilicja .

W  rasie gdyby Serbia w ypow ie­
działa wejuę T u rc ji, to P o rta  m iała  
postanowió, Iż zachowywać sic będzie 
odpornie.

Z  S z u m  1 i 15. sierpula donosi „O f­
fice R e u te r " , iż rekonesans turecki 
znalazł K usteu d żie  opuszczoną przez 
Moskwę.

Konstantynopol 15. sierpnia. Kor­
pus moskiewski, który opuścił Dobruczę, 
aby wzmocnić «rmię moskiewską pod Sisto-

(iyu i*  w jednej ctfiei waezręjszcgo numeru, 
dnjtzwane.)

Ateny dnia 15. sierpnia Rząd po­
stanowił podjąć uzbrojenia na morzu i na 
to zażądać nadzwyczajnego kredytu 30 mil- 
jouów drachm.

Bukareszt dnia 15, sierpnia Moskiew­
skie baterje z Slobozji wczoraj przez Du­
naj ostrzeliwały Ruszczuk. Dzisiaj znowu 
Turcy bombardowali Dżiurdżewo.

Petersburg dnia 15. sierpnia. Eusski 
Inwalid zaprzecza wiadomości dziennikar­
skiej o mobilizacji całej armii moskiewskiej.

Londyn dnia 15 sieipnia. Wielka część 
porannych dzienników, tłumaczą metai kró­
lowej w duchu korzystnym dla utrzymania 
pokoju. Beaconsfield i Derby, podczas jesieni 
nie opuszczą Londynu. "W tych dniach odbę­
dzie się rada ministrów.

Przybył tu król duński.
Konstantynopol d. 15. sierpnia. Ogło­

szone przez rząd wiadomości konstatują, iż 
Moskwy niema w Jeniz^grze, Eskizagrze, 
Kazanliku i że opuściła wszystkie miejsco­
wości. po tej stronie Bałkanu. leżące. (Office 
Reuter.)

Szumią dnia 14. sierpnia. Suleiman 
basza posunąwszy się na północnym wscho­
dzie od Kasanhku aż do Ferdiszkbi, zdo­
był potem Jnia 12. sierpnia obsadzony przez 
Moskwę przesmyk Ferdesż, puczem straże 
przednie posunęły się dalej drogą do Eleny.

Klustendzie Moskale opuszczają.

Przyjechali dnia 15. sierpnia 1877.
HOTKL ZORŻA : J. Milde z P rug . T . W a j- 

dow ski z Bóbrki. B. Gamiński ze Stanisław ow a. 
E Kossfcck z Bukaresztu. A . L ipiński z Tarnopola.

H OTEL EU RO PEJSK I; J. K arkow ski z Char­
kowa. A . Lewakowski ze Stry ja . A . P ochoreck i z 
Dydn.a. K. R ogaw ski z O łpina.

H OTEL L A N G A : G. T eod orow icz  z Brodów . 
J. Benek z Brodow . O. Sehnrth z W iednia. H. Huck 
z Br* genz. F . Reihard de R eihardsperg z D a- 
brów L ki.

b u T E L  A N G IE LSK I f K. hr. K oziebrodzk l z 
.  aryca. J Muller i  Czerniow iec F, P isz k z Bu- 
jk a . H. Zathey z B rcdów . J. K onopka z M ogilian. 
B. Skibniew ski z Balic.

H O TE L K R A K O W S K I: M. M adznrkiewicz z 
M oskw y. A . K ovesy ze Z łoczow a . T . Schmidt ze 
Z ło cz o w a . J. Adam ze Z łoczow a . K . br. G all ze 
Z łoczow a .

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W IE D F N  16 sierpnia 1877. 

godzina 10 niiunt 5 5 . przed  południem.
8 8 .-Aktje kred. 181 75 Anglo-austr.

Kolei Kar. Lud. 249.— . K olej p o ł u d . -----------
Unionasbank 60.— . N apdeon dor 9.67.
Usposobienie, s ta łe .

V jLEDF$ 16. sierpnia 1877, 
godzina 2. minut 20 po południu.

Losy kredytowe 162.85 W ęgier, kred. 177.76
A kcje  fran, anst. —  
iT u a sb a n k  6 1 5 0  
Nurdbahn 187.—
K olej A lio ld . i l e  — . 
K olej Lw .-czer, 123.— . 
R n iolfsbahn  l i i . — • 
W ęg.ob l. pań. w zi. 64  25. 
L osy  z  r . 1864 133.75. 
Verl eh-dbaliH 8 7 .— . 
Węg. galic. kolej 90.—. 
Bankverein 6 4 .— .

Auglo-anstr. 87 50  
Kolej’ Kar. Lud. 247 76 
Kolej połudn. 67.25
Kolej Elżbiety 171.__
Węg. Nordostb. 108.50  
Węg. Ostban. — .—  
Galie, iudemnlz. 84 75  
Kolej siedmiog. 9 5 .— 
Losy rureckie 14 75 
Kolej paŁ.np. 261.50  
Losy węgier, 75 75 

Marki niemieckie et. 59 25Kolej Albrechta — .- ______
En3yjski rubel papierowy 1.26% .
Usposobienie: słebe.

Berlin, J4 sierpnia. Russ. B a n k n o t  213.— . Cre­
dit. Act. 2 9 1 5 0 . Luabarden 111.50 Gahzier 103.50 
Sta&tsbahn — .— , Rum&iiier 15 60. Oeaterr.-Bauk* 
noten 167.85. Usposobienie — .

K a sa  galic* Tow . kredytow ego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5  */,, L isty zastaw ne po . 84 60 85 —
4°/, „  „ po . 77 75 78 50

Lw ó w, dma 16. aierpnia 1877,_______

a

fN" a d e s ł a n e .
Już wyszedł z d r a k a :

„ N a d p e ł t w i a n i n 1
Kalendarz humorystyczny iui rok 1878. 

Treść części humo."ystjcznej jest naaer obfita, 
ho obejmuje aż siedm arkuszy drobnego druku. 
Oprócz części humorystycznej, kalendarz zawiera 
przepisy dotyczące przemysłu i gospodarstwa, 
jako też obszerną część informacyjną.
Cena egzem plarza 5 0  et. Tuzin 4  zlr.

Nabyć można w wszystkich księgarniat 
Główny skład w drukarni Ossolińskich w 
Lwowie.



! Dwóch uczniów
szb<5T średnich, dobrego wychowania, 
znajdzie umieszczenie u znanego pe­
dagoga, nauczyciela języków nie­
mieckiego i francuskiego. Bliższej 
w odomości udziela Administracja 
„Gazety Narodowej* na Lsty pod 
9 1 . H .  adresowane.

! •fmsamaammmmmmKmamama

W  pensjonacie
di Z. Reściszewekieto we I wo- 
wit, przy ul. Halickiej 1 37, obok nowego 
gmachu gimnazjalnego, jeszcze może zna­
leźć pomieszczenie d » óeli uczniów. 
Uwzględnieni bęilą tylko młodzieńcy z do­
brem rodzinnem wychowaniem.

Zgłaszać się naleiy do 24. sierpnia 
na ul. Łyczakowską Nr. 3 ’. 3109 2— ?

Do wynajęcia
6 pokoji na pierwszem piętrze 
spiżarką, strychem i piwnicą 
ulica Sobieskiego.

z kuchnią, 
pod 1. 3.

W PENSJONACIE
moim dla uczniów szkół realnych i gimna­
zjalnych tak prywatystów, jakatei uczęiz- 
czajacych do szkół .publicznych rozpoczyna 
się nowy kurs z d. 1. września.

Zakład mój przi-jinuje takie uczniów 
szkół publicznych dochodzących na kore­
petycje wraz z nadzorem szkolnym i przy­
gotowuje do egzaminów dojrzałości tak ze 
szkół realnych jakoteź i gimnazjalnych.

Zastępcą podpisanego i drugim dyre­
ktorem Zak adu jest c. k. profesor i pod­
porucznik rezerwy p. Ignacy Petelens.

Na rok szkolny 1877/8 mogą

\ j e d e n  l u b  d w ó c h \

Studentów
z t  szkół gim nazjalnych lub r ea l­
nych. znaleźć um ieszczenie ie do­
mu bardzo p rzyzw oite j rodziny, 
g d iie  p rócz  w szelkiego zaopatrze­
n ia i wygód, znajdą wszelką mo­
żliwą opiekę  i  nadzór rodziciel­
sk i.—  B liższa  wiadomość w A d ­
m inistracji Gazety Narodowej.

Koncesjonowane

Biuro wywiadowcze 
Józeta Birkle

Ma do polecenia:
Nauczycielki uzdolnione w języku j 

francuskim, niemieckim i grze na fortepianie. I 
Hauczycicli ze szk^ł wyższych i i 

niższych, mogących udzielać języki obce i 
muzykę na fortepianie, poszukują posady 
w ferajn lub za- granicą.

Pośredniczy przy sprzedaży realności I 
miejskich i wiejskich 3058 3—3

Listy niefrankowane nie przyjmują się.

T e o r e t y c z n i e  i  p r a k t y c z n i e  
w y k s z t a ł c o n y

Leśniczy
pobierał nauki zawodowe w Aussee (w ol­
ny od wojska), który kilka lat zostawał I 
w służbie w dobrach arcyksięcia Albrech- I 

XT , . ,ta i nabył tamże dostatecznej wprawy doli
Naukę niemieckiego języka pobierają samoistnego kierownictwa nąjrozleglejszej 

pensjomśiy,,-zakładowi osobno bezpłatnie.[manipulacji lasowej, co może stwierdzićW  -7 o Irln/imn iw Anwis 4*.i 1,4 n w a Ki n.n A B I ,  1 . ■ ■ . . ,  . IW zakładzie można takie pobierać 
naukę konnej jazdy, szermieiki, języka fran- 
cusk:ego i muzyki za osobnem wynagro­
dzeniem. 3111 1— lf.

Zgłaszać się można codzień od go lz. 
11. do 1. w południe i od godi. 7. wieczór.

F. Koestlich,
przełożony zakładu ul. Ormiańska Nr. 16.

Na rok szkolny 1877/8 znajdzie umie­
szczenie

dwóch oczni
| szkól gimnazjalnych lub realnych z do­
brem wychowaniem, w domu pewnej ro-

.  .  . (dżiny, która prócz rodzicielskiej opieki i
Na ulicy Łyczakowskiej I. 14 jest możliwych wygód , zapewnia zarazem

TŻT A  H / r T T ^ T W T / ^  A  i»wym młodym wychowańcom kore
i \  f\  l r l .  i  F-i I n  l V X X  pod kierunkiem znakomitego

z placem budowlanym do sprzedania 
lub do zamiany za mniejszą realność.
Bliższa wiadomość na miejscu. 3095

In sty tu t S K t r tó
dydatów na jednorocznych ochotników, 
rezerwowych oficerów, kadetów do pie­
choty i konnicy, rozpoczyna n O w y 
kur> z d. 1. października.

W Instytucie przyjmują się także 
pensjoniści na wikt mieszkanie itd. wraz 
z nauką. Zgłaszać się można codzień 
między godz. 11. a 1. w połndnie.

F. Koestlich,
c. k. porncznik, ul. Ormiańska Nr. 16.
8113 1—3

Budowniczy młynów
•tu-

przeznaozone dl 
składa się z dwóch pok oi, i jest zdrowe, 
snche, z ogrodem, nie daleko położone 
gimnazjnm Franciszka Józefa.

Bliższej wiadomości odzieli przez 
grzeczność Redakcja Gazety.

Ośmioklasowy
pryw. zakład naukowy i wychowawczy 

żeński w B o c h n i

Róży Herbst
urządzony według planu uwzględniającego 
wyższe wykształcenie panien obok ciągłej 
konwersacji niemieckiej i francuskiej, za­
opatrzony w pomoc fachowych profesorów 
gymnazjalnych, jak dotąd tak i nadal 
poleca się względom interesowanych P . T. 
osób, Kurs nauk rozpoczyna się z d. 
ł .  września 1877. 3073 3 - 3(Saksończyk) uzdolniony do budowy 

dzień, szluz, także robót górniczych^ przy­
bywszy do Galicji poszukuje stalugo umie­
szczenia. Świadectwa i rekomendacje posia­
da ha;lepsze. B l l ź f c z *  w i a d o m o ś ć  członek kokgjum  wiedeńskich dentystów 
w  B i u r z e  i - ? "  zamieszkały w Stanisławowie, przyjeżdża

1 * - o l l d „ k i . , o  • ! .  K » -  ,  , aid ,  d0 K 0 Ł 0 H T l  i o r t , -

Dentysta Ldwner
g ł o s z e ń  J  P o l l ó s k l e g ©  
r o l a  L u d w i k a  1 .7 .  3103 1—3

^aum eielka
uuje w hotelu narodowym. Osadza sztu­
czne zęby i szozęki i wykouje wszy 
stkie operacja wedle najlepszej metody. 

3110 1— 5

prywatna, z kilkunastoletnią praktyką, P0 "']VIAG1STER FARMACJI
siadająca wyk francuski, nwmiecki i poi* .
ski, pragnie osiąść i ndiielać lekcje poszukuje umieszczenia od 1 wrześma lub

" O d a i s s o u  ’ • Października br. Odpowiedź listownie
W 1 K O l l  1 1  d  IfraDco nod adr. L. Z, J a a t o  post. rest.

najchlubniejszemi świadectwami, poszu­
kuje posady w większych donrach jako 
leśniczy lub zarządca tartaku. Adresu 
na listy frankowane lub zapytania ustne, 
udzieli Administracja Gaz. Narodowej.
8050 2 3

Pięć pokoji
z kucnnią, strjchem, piwnicą, dwoma
wchodami i przedpokojami 
śnia w kamienicy pod 1. 
czakowska do najęcia.

od 1. wrze-| 
21. ul. Ły-j| 

3104 2 - 3
“ liNajrzetelniejsza i największa 

wiedeńska fabryka

m e b l i  żelaznych 
Reichard & (Jo.

we W iedniu,
III. Be*. Mantergasse

neben dem Stfienbad
17,

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro­
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

2771 86—104

Pierwsze zwyczajne
W alne Zgromadzenie

itra łoitóii
odbędzie się

w niedzielę a. 16. września 1877
o godzinie 1 2 . w połuduie

>ve Lwowie w sali posiedzeń galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemsfeiego, 

na które Wydział szan. członków niniejszem zaprasza.

Porządek dzienny:
1 . Sprawozdanie wydziału.
2 . Wniosek jednego członka Towarzystwa urządzenia 

sprzedaży we Lwowie zwierzyny przesyłanej przez członków 
Towarzystwa.

3. Wnioski wydziału co do udzielania nagród 
szów Towarzystwa.

Od Wydziału gal. Towarz. łowieckiego
L w ó w  d. 10. s ie rp n ia  1877.

W L O T Y  i
z i e l o n e  do s m a ż e n i a

pjleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie w rynku 1 4?.

3077 2 - ?

J. F. Łohmayera
a j e n c j a  k o m i s o w e j  s p r z e -  

I d a ź y  p ł o d ó w  (Producteu-Commi 
Uiotis- uud Agentur-Geschaft) w B -da- 

Peszcie, znajduje się od d/.isiaj

IV . Petófi-Platz
w pobliskości greckiego kościoła.

Pod tym samym adresem przyjmuje 
listy główny skład B e U r e z i n e r  I s t  • 
v a u - D a m p f m i i l i l - G e s e l l s c h a f t

2695 1—2

O t r z y m a ł e m
wielki wybór, najnowszych nicianych 
kolorowych

SERWET do kawy
z b o r d u r a m i  i polecam takowe 

najtaniej

Karni G rucbl

z fanda
3116 l - ł

szać się 
mieście

Mający chęć korzyitauia, zechcą zg ła-1 
informację w ternielo bliższą 

o biura Agencji 
ch

franco pod adr. L. Z. 
8083 3 - 3

krakowskiego
ubezpieczeńTowarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 

gdyż od zgłoszeń i zamówień zależeć b>- 
dzie zamierzone osiedlenie się. 3121 1— 3

DOBRA wKołomyjskiem
nad Dniestrem, o 2 folwarkach z których 
jeden całkiem nowy z willą o 9 pokojach 

~~ " I  o 5 mil od Stanisławowa położone, obej-

Szkola praktyczna 480 “°r?ów «runtu 100
r  *7 morgów korczónku, 50  morgów lasu są

J ę z y k a  n i e m ł « c k f « ę u  rozpoczynają _ rtedał Za podstawę ceny (z wy- 
się z dniem 10. września i trwać będzie. * f .  ; J v fi-0/
do k< ńca czerwca, codzień godzinę, w mie- jątkiem lasu) dochód uważany jako 6 /„  
siącacb letnich od */. na 6 do ’ / .  na 7mą|od kapitału. Około 4 0 .0 0 0  zł. może 
w zimowych od */« ua do U na 6tVpud bardzo korzystnemi warunkami po* 
po południu ? l i a 1 . 16 zostać na hipotece.

s i u . , .  (i,  .i-
dzi;-ń od godz. 11. do 1. w południe.

F. Koestlicb,
ni. Ormiańska Nr. 16.

Istownie lub osobiście z podpisanym peł­
nomocnikiem. 8090 2 —3

K a r o l  B e r c h a r d ,
-j c. k. notarjusz w Szczercu.

i i ■ iimii fu11 i i itiii

BIURO
wywiafloffeze i BŁloszeii

J. Malińskiego
we Lwowie 

ul. Karola Ludwika l. 7.
poleca:

N a u c z y c i e l i  d o m o w y c h ,  u-
kończonych filozofów i seminarzy­
stów z praktyką kilkuletnią i 
chlnbnenti rekomendacjami. 

Nauczycielki między niemi oso­
by ? Wysokiem ukształceniera, 
prawdziwe wychowawczynie posia­
dające gruntownie języki, francuz- 
ki i niemiecki także muzykę. 

Ekonoma kawalera z chlulmemi 
świad-ctwamł i rekomendacjami, 

lulku ekonomów i magazy­
nierów, żonatych mogących 
prócz chlubnych rekomeudaeyj 
znakomitych obywateli złożyć 
kaucję.

M a s z y u i s t ę ,  kawelera z egzami­
nem rządowym i dłuższą praktyką 
stwierdzoną chlubnemi świade­
ctwami. Wymagania jego stosun­
kowo bardzo mierne. 

E r a n c u s k ę ,  rodowitą Paryżankę, 
cblubue posiadającą rekomendację 
ze znacznych domów.

B o n y ,  zdolne do udzielania począ­
tków nank czytania, pisania i mu­
zyki.

O g r o d n i k a ,  mającego Sletnią
praktykę w Medyce i jednoroczną 
w lwowskim Zakładzie ogrogni-
czrm.
B iu r o  d o sta rc z a  z re sztą  

w s z e lk ą  s lo ib ę  p o k o jo w a  
i  k u c h e n n ą .

Biuro poleca tylko takich 
kanuydatów o których ma pewność, 
że najzupełniej odpowiadają tak pod 
względem kwalifikacji jak niemniej i 
dobrej kondnity.

Ekonom
kawaler, lat 32 mający, praktykujący w 
swoim zawodzie lat 12. Życzy sobie zmie­
nić posadę od ł. września 1877. Na żąda­
nie może przysłać odpisy świadectw. Zgło­
szenia franco pod adresem W. S. Z. po 
czta Rudki. 8076 8—3

Zwracamy uwagę Sz. Pumiczności ua 
bardz* ważny wynalazek angielski:

\N © lniane
kołdry i plaidy,

rozmaitych rozmiarów, r-©łą­
czone z poduszkami napełnio- 

nemi powietrzem.
Przekonana się. że pościel ta oddaje 

wielkie usługi wojskowym, podróżnikom, 
inwalidom, chorym w szpitalach etc., etc., 
gdyż oprócz innych posiada jeszcze i te 
zalety:

J) że znakomicie zastępuje łóżko;
2) ie poduszkę można zwiększyć lub 

zmniejszyć stosownie do woli ;
8) że cała pościel spakowani i zwi­

nięta zajmuje nieskończenie mało miejsca 
wreszcie

4) że można ją na pasku nosić ze 
sobą bez żadnej żenady.

Cena od 16 szylingów do 35 za jedną 
pościel.

Kupcom stosowny rabat i odpowiedui 
kredy s. 2879 1 6 -3 6

Adresować zamówienia do

W.  Crawforda & Comp.
57 Carter Lane 

St. PauTs E., C. Londou.

L. 1000

Obwieszczenie.
Calem wydzierżawienia ka 

tnieniolomu miejskiego na lat trzj 
tj. od 1. stycznia 1878 do 31. gru­
dnia 1880 odbędzie się w kance 
larji urzędu gminnego miasta 
ITembowli na duiu 29. sierpnL 
877 r. o godzLie 10. przed po 

luduiem druga publiczna licytacja.
Za cenę wywoławczą stano­

wi się czynsz roczny w kwocie 
1 0 0 0  zł. z dodatkiem 1 0 0 0  sztuk 
płyt ckoduikowych bezpłatnie na 
placu w Trembowli.

Ubiegający się o powyższą 
dzierżawę mają na duiu powyż 
</.ym zaopatrzeni w zakład kwotę 
250 zł. wynoszący w kancelarji 
irzędu gminnego miasta Trembo­
wli się zgłosić, gdzie dalsze wa- 
unki licytacyjne przed rozpoczę- 
iem licytacji ogłoszone zostaną.
Z urzędu gminnego król. 
wolu. miasta Trembowla 

d. 3. sierpnia 1877 r.
308ó 3 3

handel płócien
L w o w i e  Rynek 35.ive

1 S e r w e t a  i 6  s e r w e t e k  ma­
łych; kolor szafirowy, szumowy, 
bronzowy, czokoladowy, szary, ró 
żowy zł. 3.50, 5 do 7 zł.

1 S e r w e t a  i  O s e r w e t e k  bia­
łych z bordnrą niebieską albo 
różową zł 5 i 9.

Polecam w największym wyborze
Stołową bieliznę

_  garnitur na 6 osób zł. 5.50, 6.50 i 8.

B”  garnitur na 12 osób zł. 12, 14, 16 i
wyżej

O l ł r u s y  na 6 i 12 osób. 
R ę c z n i k i  angielskie, do naciera­

nia;  roboty gęsia ikóra z czer­
woną bordurą i frezlami sztuka 

, 1 zł. 25 c. 3)11 5 - 6
Ś c i e r k i  do szklanek z bordnrą 

czerwoną i szafirową tuz. 5 zł."
K arol Orurhol. I

Srzeźany.
Z powodu krążących niczem nie uza­

sadnionych pogłosek partji przeciwnej za­
kładowi mojemu, jakobym tenże miała 
zwinąć przenosząc się w inną okolicę, mam 
sobie za obowiąze. donieść szanownym 
rodzicom i opiekunom , iż to jest fałszem 
obliczonym jedynie na to, aby podkopać 
istnienie zakładu mego, któren się szczyci 
dosyć zaufaniem szanownej Publiczności, 
co może łatwo stwierdzić cyfra uczennic z 
roku ubiegłego, których było 44. Otóż w 
Zakładzie moim VI klasowym wyższym 
wychowawczo-naukowym żeńrkim, wpisy 
rozpoczynają się od dnia 20. sierpnia, nauki 
zas z dniem 1. września br. Polecając Za­
kład mój łaskawym względom , starać się 
bedę i nadal aby jak dotąd uczenni. e z 
mego Zakładu wychodziły wykształcono, a 
w razie potrzeby zdolne nauczycielki.

Brreżany 18. sierpnia 18/7.

Winceiicja Laskowska,
3114 1— 1 przełożona Zakładu.

Jedyny środek

2  f F s Pi _  r* § u T

? -a  2  i® a

Od daivna is tn ie ją c a, ogólnie 
rozpowszechniona

Rosa
piękności

ie«t jedynym i nsu- 
lepjzym środkiem do 
wygładzani* skóry, 

s t r a c e n i a  p i o g ó w ,  wyrównania 
zmarszczków i usunięcia osypk i, ogo- 
rzelizny i nieczystość z twarzy, szyji 
i gorsu. Cena flaszeczkf 1 zł. 80 ct. 
za opakowanie 20 ct.

G łów ny skład w e Lw ow ie w 
apt. Zygm. H acker*. 30J4 5— 12 
Dla odaprzedająeyoh stosowny rabat.

§ ■2 a ń f
3 !  i "  i  * ■F s g s §.o

fe Z  C H »  ow m-  u  ̂ ts
fi. STS B S S ’71 (l >1 H

barwę włosów i brody.

Realność
z ogrodem przy ulicy Łyczakowskiej we 
Lwowie, jest pod bardzo korzyatnemi wa­
runkami z wolnej ręki zaraz do sprzeda­
nia. Bliższą wiadotiiośd udzieli magazyn 
mód p. Marji Bourdon przy ul. Sobie­
skiego Nr. 9 na I. piętrze we Lwowie. 
3089 8 3

Pokój kawalerski
obszerny, jest do wynajęcia od 1. sierpnia 
1877 w kamienicy pod 1.
Ossolińskich.

10. przy ulicy 
JiyiaijoiDOiłii u. stróża.

Realność
z młynem

dobrze urządzonym, o dwócb kamieniach, 
jeden a m e r y k a ń s k i ,  jeden zwyczajny 
do tego 35 murg. grantu, z łąką, lasem, 
pastwiskiem i zarybionym stawem jest pod 
leorzystnemi wiruukatm do sprzedania, in- 
traty rocznej 15UU zł.

’ Wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej" u p. St. B. 2932 3— 3

Porcelana i Szkło
najtaniej w wielkim wyborze

T. O k o r n i c k i
L w ó w , R y n e k  3 8 .

Powakna dzierżawa.
W najiyźniejszej glebie ziemi ha 

lickiej, w z o r o w e  g o s p o s i  a r b !  v ro
w pow. rshatyńikim

Ż E I J B O R I
do wydzierżawienia
od wiosny 1878 rokd, na lat 

trzy albo sześć.
Grunta skoncentrowane, budjnki 

dostafeerne. Obsiewy ozime i jare 284 
korty czyli 350  hektolitrów mogą być 
przez nowego dzierżawcę dopilnowane, 

B liżezi wiadomość we Lwowie ul. 
Kościuszki I. 5. u p. ad w o 
kata dr. Rogalskiego, albo 
w miejscu u właściciela podczas jego 
bytności. 3J20 1—3

Bez pośrednictwa faktorów.

Promesy @  Promesy
na losy państwowe z r. 1864

K A W A . CUKIER
9 ^ ,  najtaniej i w najlepszych gatunkach

w e L w ow ie w h a n d ia c b  2851 7—?

Wilhelma lub Juliusza Adama
p rzy  p lacu  M arjackim  Nr 10. w głów nym  Rynku Nr. 30.

ty lk o  3  z ł. 5 0  ct. i ste m p e l. 
2K£r- Ciągnienie ju ż  1. w r z e ś n i a .

^ ‘ g T a n a  Z ł  2 0 0 . 0 0 0

złr. 20 .000 , zlr. 15.0UO, zlr. 10 .000  itd.

Kwity częściowe
(Partial■ Scheine) 

na wyciągniętą

8 S 3  ‘ |5 s e r j i  l o s u  z  r .  1 8 3 9

które niezawodnie przy ciągnieniu d. 1. września otrzymać uiuszą wygranę 
d w u d z ie s t a  c z ę ś ć  . . .  1 0  z ł .
d z ie s ią t a  „ . . 19  „
c z w a r t a  „ . . .  4 7  „

G łó w n a  w y g r a n a  z ł , 2 8 0 . 0 0 0
Nawet najmniejsza wygrana będzie spłaconą a t ) :  na ’ /io PrZy~

padnie uajmnit-j zł. 9 .3 0 . na 1/20 zł. 4 .6 5  na ’ /4 zł. 2 8 .2 5 .
W e c J i s l e r g e s c h i i r t  2755 3—6

der Administra- , M E R C U R W we Wiednia
tion des

Ch. Cohn.
Wollzeile 1."

ST. W A Y D O W I C Z
w e L w ow ie  nl. H alicka 1. 7., poleca  sw ój obficie zaopatrzony

M  A  A Z Y N  2839 8“ ?
papierów kancelaryjnych i listowych, przyhorów do pisania, rysowania i ma­
lowania, perfum, mydeł, wody kolońskiej prawdziwej, pularesów, portmone­
tek, albumów, książek do modlenia, tek eleganckich do pisauia z przybora- 
mi, kałamarzy najrozmaitszych, przyhorów do kwiatów, ramek wszelkiego 
rod/,ajn i innych galanteryj, oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na karty wi­
zytowe szybkoprasowau3 i Iitografowane jakoteż najmodniejsze mo­
nogramów w rozmaitych kolorach na listach i kopertach. Wszelkie obsta­
lunki zamiejscowe wykonuje jak najakuratniej odwrotną pocztą.

* K an to r wymiany *
c. k. uprzyw. gdlic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu

Zapewniony

roczny dochód 400 zł.
i zwyż.

S k ł a d  c e s .  k r ó l .  f a b r y ­
c z n y c h  p r e p a r a t ó w  s l o d o -  
d o w y c h  J a n a  H o f T ,  liweran- 
ta nadwornegę prawie dla wszyst­
kich dworów europąjekich we Wie- 
dnin, Graben, Braunerstrasse 8, bę­
dzie powierzony w każdem mieście 
pod najkorzystniejszemi warunkami 
rzetelnemu i wypłacającemu się ku­
pcowi.

Ofertę uprasza się z powoła­
niem rekomendacji, przysłać pod po­
wyższym adresem tylko do Wiednia.

2756 1 - 2

M— ■ — IIIIH III if IW TH j f l k i H i k f  O * .  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
Katar żołądkowy wyleczony!

(według orzeczenia pana majora Badaillir,.)
O rio v a c . Przysłane mi przed kilkoma tygodniami najiróbo przeciw d łu ­

g o le tn ie m u  k o s z to w i ż o łą d k o w e m u  H o ffa  c u k ie r k i słod ow e
a a  p ie rsi, zrobiły mi nader d o b ro c z y n u e  u lż e u ie , pr/.czco czuję się być 
w potrzebie upraszać o ponowne przysłauie 6 pakietów.

Jerzy B adaillic, c. k. mijor w armii czynnej.
Do c. k. fabryki nadwornej preparatów słodowych, -JANA HOFFA we Wiodniu, 

Stadt, Graben Braunerstrasse 8.
Naleiy żądać tylko prawdziwego fabrykatu Hoffa. opatrzonego przepisaną 

przez e. k. sąd handlowy dla Austrji i Wi gier i zaprotokołowaną marką ochronną 
(Portret wynalazcy.) Nierzetelne preparaty nie zawierają w sobie ani potrzebnych 
pierwiastków leczniczych, ani nie są rzetelnie sporządzone, jak te Jana Hoffa. 
przez lekarzy zalecane.

Prawdziwe Jana Hoifa fabrykaty słodowe, otrzymały, jak żaden inny pre­
parat w ciągu 30 lat 41 najwyższych odszczególnień, z tych osin w r. 1876, a to 
powtórne uznanie Jego Mości cesarza Austrji, Niemiec i króla Saksonji.

We Lwowie do nabycia w apt. pp. Jakóba Beisera i Zyg. Rnckera, w Kim- 
polimg n G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohobyczu u Fr. Knhmerker i H. 
Blumenfelda. 2 T481I1 3—7
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Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowej^

21. ulica Halicka, przyjmuje ^

Wkładki na książeczki oszczędności
od jedueg;o zl. wa. do każdej wysokości, oproceutowując je

po 6 °/0 z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7°/0 z 14- „
po 8 %  z 30- „

Udziały zaś członków oprocentowują się od 
pierwszej wkładki.

Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali 
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

2816 8—?

dnia

&
#m
0 .

które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. X X X V III. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilaruych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, ua kaucje służbowo i wadja — są w tymże kautorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwlocznie 
po ko s i e  ddennym, bez doliczenia prowizji. 2813 18— ?

A k a d e m i a  m e d y c z n a
orzekła: 2606 29— 39

w połączeniu z od- 
kwaszonem żelazem

jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym. Należy zara­
dzić sie lekarzy o skuteczności tei wody nieuiajacej sobie równej w Europie 
w leczeniu CIIOROB GASTRALGICZNYCII , GORĄCZEK. BLADACZKI

Woda mineralna O R E Z M

] > u i a  1 . w r z e ś n i a  p r z e d o s t » t n i e  c i ą g n i e n i e  w y g r a n y c h

Losów i  r. 1839,
175 l piątka .......................... • n 9 j—

9 i 1 połowa tej ostatniej . • ,  48—
46 1 ć w ia r t k a .....................
19 1 d z ie s ią ta ..................... • n ISf.—
10 1 dwudziesta . . . . • n 6 .- .

które nieodzow nie otrzymać muszą wygrane
11 cały z wyjąt. najrnn. wygr. zl. 450.—

1 piątka . ■ • •. :
1 połowa tej ostatniej 
1 Ćwiartka . . . .
1 dziesiąta . . . .
1 dwudziesta . . ,

C ią gn ien ie  w y g r a n y c h  M. w r z e śn ia .
Z ogólną kwotą wygranych przeszło o ś m  m i l i o n ó w  zł.

Główna wygrana 2 8 0 .0 0 0  zł.
Pojedyńcze p o l i c e  S z c z ę ś c i a  z niezamkuiętych jeszcze grup losów 

z 8 do 20 wyciągniętemi serjami po 10 zł. i 20 złr. uresięcznej wpłaty czę­
ściowej, w co wliczane są i n a jm n i e j s z e  w y g r a n e ,  jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. Wieki miną, nim znowu się zdarzy, sposobność wzię­
cia udziału przy końcu ciągnienia austr. pożyczki loteryjnej, upraszamy przeto 
o łaskawe i najrychlejsze zlecenia. 2855 24—?
R n n i n n o i r  ™ r  1 A & 4 -  w y g r a n a  3 0 0 .0 0 0  z t .
P r o m e s y  K  r .  A C / O *  Ciągnienie 1. września, zł. 3.50 i stempel.
NYITRAI & C0MP-, Wien, Kdrntnerstrasse 16, eisernes Haus.

We Lwowie u J ó z e f a  F r i e d a ,  kui ca, ulica Krakowska.
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